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Rok II. 


Kraków, Niedziela 13 lipca 1919. 


Nr. 186. 


Uchwalenie wyroków śmierci 
na paskarzy. 


St. Germain (W) (tel. wł.). W Izbie deputowa- 
nych postawiono wniosek, według którego ka- 
idy paskarz i każdy spekulant, który oszukań- 
czemi machinacyami oraz innymi środkami 


Masowe transporty bielizny, 


przyczynia się do podrożenia środków żywności 
i niezbędnie potrzebnych artykułów, ma być 
skazany bezwzględnie na karę śmierci, którą 
należy wykonać w przeciągu 24 godzin. 


ubrań, 


materyałów i... guzików dla Polski. 


Warszawa (telef.). Z Amsterdamu sygnalizu- 
ją, że wysłano stamtąd do Polski milion koszul, 
300 tysięcy kalesonów, 350 tysięcy koszulek weł- 
nianych, 250 tysięcy bluz robotniczych, 50 tysię- 
cy par spodni, 175 tysięcy palt, 35 tysięcy ubrań 


zimowych, 20 \ < zey płaszczy damskich 80 by- 
sięcy sukien, 50 tysięcy kołder, 100 tysięcy me- 
trów szewiotu, 1 milion metrót7 materyałów i 
podszewek, 1 milion metrów towarów haweł- 
nianych, 109 tysięcy grosów' guzików. 


Nowe ataki Niemców na pogranicze Królestwa 


Warszawa (PAT). W nocy i zano wzi.-._. „iona 
działalność nieprzyjacielska w odcinku Wiers- 
azowa. Niemcy wystrzelali na Mieleszyn i Młyn 
Chłopot 30 granatów, na Misziary, mek | 
cmentarz w Wieruszowie, 200 granatów. Odrz::- 
cono kilka ataków niemieckich na zamek i n- 
cmentarz w Wieruszowie. Odparto Niemców, 


którzy przeszli rzekę pod Młynem Ghłopot i za- 
atakowali nasze okopy. Nasze straty dwóch za:+- 
nych, w tem jeden dowódca plutonu. Artyleryę 
poznańska, stojąca w Miskowie, wsparła naszą 
akcyę. Pociąg niemiecki wyrządził duże szkody 
w Wiernszowie. 


F e N 2 A 
Wznowienie transportów armii Hallera. 


Ostrów (PAT). Transporty armii Halles we- 
diug „Gazety Ostrowskiej“ podjęte zostały na 
mowo. Onegdaj i wczoraj przejechały pociągi 
wojskowe armii Hallera, z amuziicyą i asiyic- 
Tyg. 


© 


lywaońć dla amii polskiej ji w drodze 


Paryż. (PAT). Pociągi z aprowizacyg dla ar- 
mii polskiej zaczynają przybywać regularnie z 
Dunkierki. Obliczają na 15 tysięcy ton artyku- 
łów żywności, które nadeszły już do Dunkierki. 


Haidamacy palą żywcem kobiety i dzieci 


Lwów, 12 lipca. 

(x) Z powiatu rohatyńskiego donoszą, że osta.- 
tnia inważya ukraińska naraziła ludność pol- 
ską tamtejszą, ma nowe, wielkie ofiary. Gospo- 
darz z Czerniów, Jam Bednarz, zamordowany 
został przez żołnierzy ukraińskich w bestyalski 
Sposób. W innej wsi spędzili Ukraińcy całą lu- 
dność polską do dworu, pozamykali drzwi, po- 


stawili przy nich straże, poczem dwór podpalili. 
Trudno opisać roznaczliwe dobijanie się do 
drzwi, pozamykanych koblet i dzieci. Uratował 
je przypadek. Ktoś krzyknął: Uciekajcie, Lachy 
idut! To wywołało popłoch wśród Ukraińców. 
Strażc porzuciły broń, a zamkniętym udało się 
uwolnić. 


Chłopi zdobywają i rabują miasta na Ukrainie. 


Lwów, (PAT) Osoby, które w ostatnich dniach 
adołały przekraść się przez front bolszewicki, 
opowiadają, że ma Ukrainie zaszły wielkie 
zmiany. Chłopi buntują się przeciw bolszewi. 
kom, tworzą bandy i rzucają się na miasta, ra- 
hują i mordują żydów. W ostatnich dniach kil- 
ka wiąkszych miast zostało zajętych przez chło- 
Pów. Bolszewicy wydają odezwy do swych to- 
Warzyszy i członków, wzywając po raz ostatni 

solidarności i energicznego działania. W o- 
Statnich dniach bolszew: l odezwę p. t. 
Ostatnia lekicya, w której zwracają uwagę, że 

żuazya I złomiaństwo biorą górę nad zasa- 
dami bolszewizmu. 


Petlura okrążony z trzech stron! 


Wiedeń, 12 lipca. 
Z Kijowa donoszą: Komunikat armii bolsze- 
Wickiej informuje, iż sytuacya wojsk czerwo- 
nych z każdym dniem się poprawia. 
Petlura jest okrążony z trzech stron. 
przecięto mu odwrót. 
W południowej części Dniepru panuje spokój. 
W kierunku Charkowa i Połtawy ofenzywa 
Naszą w pełnym toku. 
Bandy Zielonego, które zajęły Obuchów, za- l 


© 
Wszę- 


waszynowych, biorąc stu jeńców. 
PRADZE CE RZO FZZ OTOZ PO ZARA RMK 


biły kilku czerwonogwardzistów, zadając Im 
przedłem wyszukane męki. Kilku z nich zako- 
pamo żywcem do ziemi, innym na czołach wy- 
rznięto gwiazdy. 


- Nowe sukcesy oręża: polskiego. 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego z dnia 11 lipca: 
Front galicyjsko-wołyński: Na całym froncie 
nie było poważniejszych wydarzeń. Na ogół spo- 
kojnie. 
Front poleski: Nieprzyjaciel, wyparty z Łu- 
mińca, cofa się na wschód. W pościgu zdobyło 
od Dawidgródkiem statek pancerny. Stacya i 
Iniejscowość Łunimiec są silnie zniszczone. 
Front litewsko-białoraski: W odcinku półmo- 
cnym zaskoczono skoncentrowanego w rejonie 
Czyżun nieprzyjaciela. Śmiałym wypadem roz- 
biwszy go, zdobyto 18 cm. działo, 7 karabinów 


Oficyanci urzędnikami. 
Warszawa (PAT). „Monitor Polski“ ogłasza, 
rozporządzenie o zamianowaniu urzędnikami 


kancejeryjnymi oficyantów i oOficyantek na ob- | 


szarze byłego zaboru austryackiego. 


inn Z WAW, a O AE 


Jednym głosem. 


Kraków, 12 lipca. 

(R) „Wniosek posła Dąbskiego, ustalający, 
maximum na 300 morgów, z pewnymi wyjątkar 
mi dla ziem wschodnich i Poznańskiego, prze- 
szedł większością jednego głosu“, 

Krótka ta i lakoniczna wiadomość, jaką wia 
czwartek po południu rozdzwoniły z gmachu 
sejmowego dziennikarskie telefony, ozaajndła 
Polsce, że sprawa reformy agrarnej została o- 
stałecznie załatwiona. 

Nie wchodzimy dziś w „meritum“ uchwały 
sejmowej i nie będziemy się zastanawiali nad 
skutkami, jakie ona wywoła. Wnioski, poddane 
pod głosowanie we czwartek, były wszak daw- 
miej znane fi na łamach maszego pisma omówi- 
liśmy je wyczerpująco. 

Dziś, gdy wniosek p. Dąbskiego jest już uste- 
wą, daremne byłyby rekryminacye, spóźnione 
ostrzeżenia, Może w: ciągu lat realizowania u- 
chwalonych reform uświadomią sobie wszyscy, 
że pomylono się w niejednem i że przez zbytni 
radykalizm nie oddano usługi sprawie ogólno- 
narodowej. Może przejrzą ci, którym interes 
jednej warstwy przesłamiał interes całości. 

Cokolwiek jednak się stało, po czyjejkolwiek 
stronie była słuszność: uchwała zapadła, suwe- 
renny Sejm ogłosił werdykt. Stojąc niezachwia- 
nie na gruncie praworządności, uchylamy 
czoła przed postanowieniem Sejmu, bez wzgę- 
dn na obawy, jakie żywimy I na przekonania, 
kłóre zastę y- 

Nie meritum uchwał — powtarzamy — skła- 
nia nas więc do dzisiejszych uwag. Impuls do 
nich daje tylko stosunek głosów, ujawniony w 
decydującej chwili. 

-.,„,Wniosek posła Dąbskiego przeszedł więk- 
szością jednego głosu“ — brzmiała wszak wia- 
domość z Warszawy 

Większość jednego głosu! Czy opinia polaka 
rozumie, co to znaczy, czy „temu słowu wejrzała 
w duszę“? 

Czytaliśmy nieraz, że w różnych ciałach usta- 
wodawczych przęchodziły w analogiczny sposób 
ustawy, że w walce o ten, czy imny szczegół do- 
chodziło do podobnej sytuacyi. Sam więc sto- 
sunek głosów nie mówfi nawet jeszcze wszysit- 
kiego. Doniosłość jego uwydatnia się, gdy po 
myślimy, nad czem głosowano. 

We czwartek stała przyszłość gospodarcza 
Polski na rozstajnych drogach. W sali sejmowej 
zeszli się wybrańcy ludu, aby wskazać właści- 
wy kierunek. © przyszłość szło, o los dziesią- 
tek pokoleń. Wybrańcy orzekli; 182 zawołało 
„biało“, 181 „czarne“, Formalnie zaistniała wię- 
kszość. Mamy ustawę. 

„Większość* tryumfuje i z punktu widzenia 
partyjnego ma do tryumfu powód: niema bo- 
wiem rozumnego człowieka w Polsce, którycy 
ważył słę obalać ustawę, choćby ona przyszła 
do skutku jednym głosem i choćby zawdzięcza- 
ła swe istnienie przypadkowej nieobecnosci 
kiiku posłów, która z mniejszości uczyniła wię- 
kszość. 

Jedno tylko pytanie stawiają ludzie, nie wcią- 
gnięci w wir nartvjnych walk: czy ci, którzy 
przeforsowali we czwartek zasadnicze postano- 
wienia w sprawie rolnej, wbrew woli połowy 
Sejmu, a może większości narodu, wiedzą, jak 
ciężką wzięli na się odpowiedzialność? Gzy ro- 
zumieją, że wszelkie skutki tego kroku na nich 
spadną? h 

Polska racya stanu wymagała, aby tak do- 
niosła sprawa, jak sprawacagrarna, była zała- 
twioną w drodze kompromisu, aby w ostatecz- 
nem głosowania prawie cały Sejm był zgodny. 
Ta racya stanu domaga sie, aby iune żywotne 
kwesłye, jakie jeszcze na forum Izby wejdą, aby 
więc n. p. kwestya reform społecznych, objętych 
nazwą „problemu robotniczego”, nie były zała- 
twione przez przypadkową większość jednego 
głosu. Dlatego analiza ostatniego giusowamnia. 
jest konieczną i celową. 


Sir. 2 


GONIEC KRAKOWSK: 


(o powiedziały Warszawie iniormacyo narygkie „Gońca Krak. . 


Warszawa, 9 lipca. 

(A.) Wiadomość „Gońca Krakowskiego" o za. 
imłarpe koalicyi, by wziąć państwo polskie na 
łakieś ówierć wieku pod kurażelę lub w admini- 
stracyę — jeżeli się chce użyć wyrażenia łago- 
dniejszeżo — wywarła wielkie wrażenie w sfe- 
rze biurokratycznej warszawskiej. 

Wywarła dlatego, że istotnie sażdy z urzę- 
dmików ministeryów polskich, jeżeli posiada 
nieco zarowego sądu * krytycyzmu, zdaje sobie 
ZW że zarząd centralny Rzeczypospolitej 


stoi na wysokości żadania i nie umie fachowo 
urzędować. Dyletantyzm panuje na całej finii, 
dyłetastyzm w połączeniu z brakiem obowiąz- 
kowości i chęci pracy. 

Przeciętny urzędnik ministeryalny polski, o 
ils nie pochodzi ze szkoły biurokratycznej gali- 
cyjskiiej, nie posiada nawet wyobrażenia, jaki 
to ogrom pracy cięży na urzędnikach władz cen- 
tralnych. Żaden z tych panów nie wie, iie przed 
wojną pracował w ciągu dnia urzędnik ministe- 
ryalny wiedeński, ów wyśmiewamy w Warszz- 
«ie hofrat albo sektionsrat ministeryum handlu 
alko skarbu, ile się musiał teoretycznie poprze- 
dnio nauczyć, by załatwić sumiennie jeden aki. 
Dziesięć, dwanaście godzin pracy biurowej i do- 
fmowej na dobę — to było zwykłe pensum takie- 
go urzędnika ołbrzymiej wiedzy, wynagradza- 
mego stosunkowo nędznie i żyjącego dlatego 
sańdzo skromnie. 

Dzisiejszy dygnitarz biur ministeryalnych w 
Waróżarnie, dla którego często jedynem źró- 
dém wiedzy jest tak zwany „Katechizm“ z e- 
dywyi niemieckiej Webera albo Goescheha, zdzi- 


I 


— poza nielicznymi wyjątkami — nie ' 


wiłby się, dowiedziawszy się, że ten jegomość 
w wyszarzanym surducic — mówię o czasach 
przedwojennych, — zachodzący wieczorem do 
trzeciorzędnej restauracyi na przedmieściu, by 
wypić kufelek piwa i zagryść je solanką, jest 
wpływowym i uczonym hofratem, od “tórego 
decyzvi zależy wiele spraw w państwie. 

A jak uczonymi i pracowitymi są wyżsi urzę] 
dnicy francuscy. Wynagrodzenie ich jest jesz- 
cze niższem, niż było urzędników wiedeńskich— 
niektórych pensyj nie podnoeszono od 1314 ro- 
ku --- stad tryb życia bywa bardzo akromny, 
mimo to przecież spełniają oni swe obowiązki 
wybornie i z wiclkiem poświęceniem. 

Pensva widskacgo pojtewrotarza stanu, za- 
stępcy ministra, wynosiła przed wojną &000 li- 
rów, wyraźnie ośm tysięcy lirów rocznie. 


go tego trzeba nauczyć, Trzeba zatem, jak Ja- 
ponia, sprowadzić instruktorów z zagsanicy 
w działach, w których nie znaieźlibyśmy wśród 
nas samych dostatecznej liczby fachowców. 
Niech każdy Kraj da nam te, co ma najlepsze- 
gol'A więc Włochy instruktorów finansowych, 
Francya dla robót publicznych, Anglia tł Amery- 
ka dla zorganizowania przez państwo hantla i 
przemysłu. Oświatę i sądownictwo notrafllibys 
my na szczęście sami wcale dobrze zorganizo. 


Numer 186 


czasem koninę. Jeńcy poodmrazali sobie nogi, 
które im potem amputowano. Główną chorobą 
był tyfus. Stwierdzono w samych Mikulińcach 
przeszło 


2600 WYPADKÓW ŚMIERCI NA TYFUS, 
a takie wypadki śmierci zdarzają się we wszy- 
stkich obozach internowanych, bo chorych mie- 


. Szało Się ze zdrowymi. 


Urządzenie obozu internowamych było tego 
rodzaju, że musi się nasuwać taki wniosek, iż 
UMYŚLNIE CRCIANO WEGUBIĆ JAK NAJ- 
WIEKSZA LICZBE LUDNOŚCI POLSKIEJ, 
Internowamie odbywało się zwykle w nocy, 
nie pozwalano się w nic zaopatrzyć, zdzierano 
wszystko. a przedewszystkiem buty. Ktokol- 


i wiek na całej przestrzeni Galicyi wschodniej 
| pokaże się w butach, to mu zabierają je. Zdzie- 


rano całe ubrania i bieliznę i ci ludzie nadzy 
siedzieli o głodżie. Iniernowanych wynędzano 


, przy 20 stopniach mtozu do robót, a codziennie 


wać. Pójdą także i koleje, gdy przyjdzie tabor. , 


Parę ministeryów jest niepotrzebnych, przede- 
*wszystkiem aprowizacyi i kultury oraz sztuki. 
Wystarczą zwykłe departamenty. Tutaj -rzeha 
zaosżczędzić nieco grosza. 

Im prędzej sejm przeprowadzi 
tem lepiej dia nas. . 


ie “eformy, 


e AA 
m LJ r e > 
Wzorem Gonty i Zelezniaka. 
Relacye posła Zamorskiego w Sejmie. — Celowe tępienie ludności 
polskiej. — Dzikość oficerów ruskich. —- Z kościoła - ustęp. — 


2.600 wypadków Śmierci na tyfus. 


Palenie wsi polskich. 


Mordowanie jeńców. — Żywcem pochowany. — Szkoła Szewczenki. 


Kraków, 12 lipca. 

W czasie onegdajszej dyskusyi w Sejmie nad 
położenier" w Galicyi wschodnie: pod panowa- 
niem zbirów hajdamackich posc! Zamorski zdał 
— jak to wiadomo ju ż telegramów — relacyę 
+ dotychczasowego przebiegu śledztwa w spra- 
wie wołających o pomstę do nieba. okrucieństw 
rimunów ruskich. 

Ukraińcy — jak ustaliło śledztwo — jawnie 
dążyli do zupełnego wytępieniaą ludności pol- 
skiej w Galicyi wschodniej. Żołnierze ukraiń- 
soy otrzymywałi od swych władz instrukcye, 
wedle których mieli postępować w zajętych ob- 
szarach , a trzymali się dewizy: .rekwiruju 
walo, szczo widzu i szczo nie widzu“, 

Mordowanie tezbronnej łudności polskiej by- 
ło dla hajdamaków chlebem powszednim. 

Na podstawie zeznań, złożonych pod przysię- 
Ga, Stwierdzono przeszło 30 morderstw ludności 
bezbronnej. 


Między oficerami byli i tacy, którzy żołnierzy | 


ZAMIANA DUSZ. 


WIELKIE DOŚWIADCZENIE MEDYUMICZNE. 
(Dokończenie). 


Zdumienie ogarnęło kilku studentów i innych 
mieszkańców miasta, którzy przypadkiem w 
cięgu następnej godziny przechodzili koło tego 
miejsca. Osobliwy bowiem widok przedstawii 
się ich oczom: Czcigodny profesor fizyologii i 
jego ulubiony uczeńgsiedzijłi obaj nieruchomi, 
bez czucia na wielo nieestetycznej kopie błota. 
Zanim upłynęła amizina, utworzyło się dokot: 
nich zbiegowisko wkońcu zapádła większością 
głosów decyzya, aby posłać po ambulans raiu 
Kkówy, któryby przewiózł tych dwóch ludzi do 
śzpitala! 


| 
| 
| 


' miasta Keinplatz w niepewności, co do poczy- 


| 


Nagle stary uczony otworzył oczy i spojrza! ! 


wokói siebie błędnym wzrokiem. W pierwszej 
chwili nie mógł sobie przypomnieć, co się z nim 
poprzednio działo, następnie jednak zduniał 
mnzystkich, gdy wyciągnął ręce ponad głowę i 
ogarnięty szaloną radością, począł wrzeszczeć. 
— Bogu niech będa dzięki! 
siebie! Czuję, że jestem! 


i 


Powróciłen: do | 


o wiele prześcigali w dzikości, w jakimś beżmy- 
śliym sadyzmie. 

SZCZEGÓLNIE RABOWANO DWORY I KO- 

ŚCIOŁY. ` 

Nie dość, że zabrano wszystkie naczynia ko- 
ścielne i z kościoła zrobiono ustęp, ale muzy- 
kalny jakiś oficer wygrywał na organach jakies 
tańce, a pijana dzicz tańczyła. Takie wypadki, 
jak 


CIAGNIENIE FIGURY MATEI BOSKIEJ I PA- 
NA JEZUSA DO STUDNI, ŻEBY SIE NAPILI 
WODY, 
ptzyczem mówili: „nie chce pić, żeby sobie wa- 

sów nie zamaczał*, należą do reguły. 

Wietrząc wszędzie spiski, zaczęto internowśać. 
Obozy były w Żółkwi, Złoczowie, Tarmopolu, Mi- 
kulińcach, Strusowie, Jazłowcu, Kołomyi i in- 
nych. Spędzonym do baraków nie dawano ż re- 
guły nic jeść, potem jakąś kawę, dano czasem 
na tydzień lub dwa tygodnie kawałek chleba, 


Zdumienie tłumu spotęgowało się jeszcze. 
kiedy ujrzeli młodzieńca wyskakującego z ra- 
dości, jak młody Źrebak z tym samym okrzy- 
kiem szczęścia na ustach! Ohaj ci ludzie wy- 
konywałi jakiś szalony taniec radości, zdumie- 
wając gwałtownością swych pas zebranych 
widzów. 

Jeszcze długo potem pozostawali mieszkańcy 


ialności umysłowej bohaterów tej nad wyraz 
lziwacznej, niezrozumiałej dla nikogo sceny. 
Kiedy profesor, spełniając przyrzeczenie oglo- 
sil sprawozdanie swoich przygód. w Tyg. lekar- 
skim, posypały Się nań rady, nawet ze stron 
najpoważniejszych kolegów, aby czuwa! bacznie 
nad swemi władzami umysłowenii, poniew-ż 
zdają. się być nieco nadwyrężone z powodu cią- 
głych studyów nad zjawiskami niewidzialnemi. 
Izba Lekarska dała mu do zrozumienia, że 
gdyby raz jeszcze podobny artykuł oglosii. va- 
raziłoy się na ewentualność internowania gu 
w jakimś zakładzie dla umyslowo chorzch. Fryc 
zaś równiez przekona! się z czobistęgo doświad- 


czenia, że najlepiej pokryć fe nićpraw dopado- 
bna przygodę milezeniem. 
Kiedy poezerwy profesar nowrócił iezo wie f 


Polak potrai być wybornym urzędnikiem, ale © 30 kilku z ułeh urmierało. 


Gdy się zaczęli Rusini cofać z pod Lwowa, 
przyszły straszne czasy na ludność wiejską pol- 
ską. Żołnietze podpaiali chaty i strzelali do ka- 
dego, ktokolwiek wyszedł z domu. 

Wielki atamam ukraiński Kloc założył 


Z DZIEWCZĄT POLSKICH DOM PUBLICZNY 
DLA WOJSKA W ŻÓŁKWI. 

- Żołnierze, nagyciwszy $woje chuci, inordowa: 

li potem ofiśrvy. Mamy zeznania, że w Chodacz- 

kowie pod Tarnopolem zamordowano 4 dziew- 

częta, ' 


ODERŻNIETO IM PIERSI I ŻOŁNIERZE RZU- 
CALI NIEMi DO SIEBIE DLA ZABAWEL 


Per. Wyrzniuk razem z atamanem  Klocem 
kaza zamordować 17 jeńców; znaleziono zwło- 
ki 16 zamordowanych, bo 17-ty zdołał umknąć. 

Niektóre wypadki mordowania Polaków są 
poprostu potworna. W Biłce Królewskiej legio- 
nisto Gałaszewskiego bite pięściami po głowie, 
joden =z oficerów kazał mu stać na baczność, 
przyłożył mu bagnet do nosa i po tym bagmecie 
przesuwając "4 
ŚCYZONYE, WBIŁ MU w OKO, TAK, ŻE TEN 

z ZGINAŁ NA MIEJSCU. 

Księdza Rysia z Wiśniowczyka zakopano ży- 
wcem do góry nogami, Wszystkie gminy pod- 
miejskie lwowskie, jak Brzuchowice, Basiów- 
ka, Dublany mogą wykazać podobne tragiczne 
wypadki, 

W Złoczowie Rusini wykryli rzekomy spisek. 
Wśród aresztowanych był 76-letni starzec, Mi- 
chał Sawicki, notaryusz. Podczas śledztwa, któ- 
re trwało kilke godzin. bito ge nahajkami do 
krwi. Bicie odbywało się nie tylko podczas śle- 
dztwa. 

Niejaki Wojciechowski opowiadał, że kiedy 
nie był zemdiony, to Hczył, ile dostał plag i na- 


+ 


uczył 250. Podczas bicia. 
SŁADANO DELIKWENTOWI NA GŁOWIE, 


aby nie słychać było jęków. Kiedy bity zemdlał, 
cucono gu w.ten sosób, że bito głową o ławkę, 
pPrryczem mlażńżono nos. Bito bykowcem i na- 
lajka, 


Komisya sądowo-lekarska w Złoczowie przy 
v spółudziale sądu polowego, w obecności mnó- 
stwa świadków, z których połowę stanowili Ru- 
sini, edkopywała groby. W jednym z nich zma- 
leziono 5 osób, porzuconych bezładnie i w ta- 


e RZEZ 


ćzora do domu nie czekało go bynajmniej tak 
Serdeczne powitanie, jakiego mógł się spodzie- 
wać po tych osobliwych przejściach. Przeciwnie 
żona i córka, pomijając wzruszeniem ramion 
jego tlóniaczenie, zwróciły się do niego z su- 
rowemi uwagami, ponieważ czuć go było winem 
i tytoniem i ponieważ nie było go w domu wte- 
dy, kiedy do ich mieszkania wtaremął młody 
nicpoń i obie je znieważył. 

Dłuższego czasu trzeba było, aby w zaciszu 
domowem profesora zapanował normalny spo- 
kój. Więcej jeszcze czasu upłynęło zanim miło. 
dy Hartman ośmielił sie pokazać profesorowej 
i jej córce. - 

Niemniej jednak wytrwałość zrobila swoje i 
po pewnym czasie młodzieniec zdoiał uspokoić 
i ułagodzić rozgniewane kol ietx. 

Obecnie nie ma potrzeby nieęoić się nieprzy- 
iazitem uUsposobieniem pani Baumgartenowej. 
wonieważ jest rotmistrzem ułanów pułku Gwar- 
dyi królewskiej, a jego pickna żona Eliza ob- 
durzyła go dwoma ślicznymi berkeciemi na 
znak szej miłości i przywiązan:a. 


HUrmaczyła M. J. Mirona 
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kich pozzcrach. 


Hro ti i ADA 
ZOSTAŁ POCHOWANY ŻYWCEM. 


Oględzinaą irupow stwierdziły, że nieszezęśli- 
wi musieli bye bitej. niektórym 


UDBKWAWC PALCE. GRUCHOTANO SZCZĘ- 
AI Z WYRYWĄNO JĘZYKI. 

Jaden mial kości czaszki zgruchotane na ňro- 
bne kawalki. Fahich wypadków bvło w Złoczo- 
wie 23, w Jaworowie 17 i po | w innych miej- 
scowościach. 


że co lo jednego przynajmniej 


logie! 


To nichywałe zdziezenie przechodzi wszystko, 
Lo moče obio nawet niezwykle bujna fantazya 
iudzka wyobrazić, Zapewne wiele wpłynęło na 
le objawy wychowanie Rusinów na wzorach 
erpamych z poezyi Szewczenki. Ten poeta w 


GONIEC KRAKOWSKI 


jednym ze swoich utworów stawia za przykład 
czlowicka, który morduje żonę i dzieci dlatego, 
że żona Laszka, a dzieci od tej Laszki pocho- 
dzą. 

Zdarzało się jednak, że wsie rusińskie prze- 
chowywały Polaków w przebraniu i nie spla- 
miły się rzezią. Najgorzej było w tyeh wsiach, 
gdzie mieszkał jaki niedokształcony inteligent 
ukraiński, nauczyciet lub żandarm. Tam wsie 
cale były po prostu zarażone duchem okrucień- 
stwa. Takie wsie napadały ma wsie polskie. 

Wszystkie te okrucieństwa. popełnione przez 
hajdammaków na naszych rodakach, powinny 
być opubiikowane tak w języku polskim, jak w 
językach obcych. 

Niewątpliwie rząd polski dowody okrucieiń- 
stwa Rusinów przedłoży Radzie czterech w Pa- 
ryżu. 


Czesi potrzebują ropy borysławskiej. 
Rafinerye czeskie bez ropy. — ky 37 bez pracy. — Co na toe impe- 
ryalizm czeski? 


Kraków, ‘2 lipca. 

(D-ski, Imperyalistyczna polityka rządu eze- 
skiego wywołuje już teraz zgubne skutki ila ich 
zospodarczego życia, wskutek czego w kołach 
przemysłowców czeskich rośnie niezadowolenie. 
Wszystkim rafineryom  naity, istniejącym w 
Czechach grozi zupełne zastanowienie nracy 
z powodu braku surowca. Dopóki Ukraińcy miv- 
li w swych rękach Drohobycz į Bowrysław, bvło 
nie źle. alhowiem za cukier, materyały wojsko: 
we nasza. ropa w welkich iransportach szła do 
(izecb. Czesi zawarli nawet z Ukraińcami spe- 
cyalną umowę handlową w sprawie dostawy 
ropy. Zwycięstwo nasze w Galicyi wschodniej 
rezwiało w zero ie korzystną. dal Czechów umo- 
wę, 


Obecnie ratinerye nafty pozbawione surowca, 


zastanewiają produkcye, pozbawiając pracy ty- 
siące robotników, co oczywiście dia wewnętrz- 
nego spokoju ze wzgłędu na silną agilacyę bol- 
szewicką, jest niebezpieczne. Przemysłowcy cze- 
scy zarzucają swemu rządowi także brak zrozu- 
mienia interesów gospodarczych państwa cze- 
skiego, wskazując na wysoki podatki na węgiel 
i wygórowaną taryfę kolejową, jak również fo- 
rytcwanie kapitałów obcych z krajów xoalicyi 
przy zakładaniu przedsiębiorstw. 

Widać, że Czechom potrzebny jest nie tylko 
nasz vęgieli z zagłębia Karwińskiego. lecz tak- 
że nasza ropa borysławska. Rząd nasz winien 
poł zamie gospodarcze Czech wykorzystać i przy 
zawieraniu umów  kompensacyjnych z pai- 


|= czeskiem, zapawnić naszej konsumcyi 


dostawę z Czech odpowiednich artykułów. 


Zbrojne powstanie chłopów polskich na Podolu. 


Lwów, 11 lipca. 
Od osóh przyhyłych z tamtej strony frontu do- 
wiedziano się. iż w Jampolu wybuchło zbrojne 
powstenie chłopskie przeciwko bolszewikom i 
petlurowcom. Ruch tem objął już większą część 
tych okolic. liczy około 16.000 uzbrojonych 


chłopów. Na czele powstania stoj jakiś hrabia 
polski! 

Ruch ten sympatyzuje z Polską i oczekuje 
wkroczenia i połączenia się z wojskiem pol- 
skiem. W ostatnich dniach miało się to powsta- 
nie rozszerzyć aż po Kamieniec Podolski. 


 Dziwy bolszewickie. 


Swiecidełka a nowi bogacze. 


Burżuazya na służbie. — 


Ufryzowani 


marynarze. — Dwunastoletnie kurtyzany. — Zielona gwardya. — Mieszkania 
o jednem wyjściu. — Rodzina wystrzelana za lornetkę. 


Kraków, i2 lipca. 

Tyle już pisano na temat upiornej grozy, pa- 
noszącej się w dwóch ośrodkach rosyjskiego 
bolszewizmu —  Peirogmadzie i Moskwie, że 
przedmiot ten zdawałoby się całkiem już wyczer 
pany, a przecież każdy nowy przybysz nowe 
przywozi szozegóły, nowe fragmenta do iego 
potwernego obrazu. Pewien urzędnik polski, 
który wydostał się niedawno z tego piekła, o- 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. ° 


OPERA W KRAKOWIE. 


zpaælazlem się jako sprawozdawca muzyczny 
„Gońca w wyiątkowem położeniu. Związany 
bardzo blisko z faktem zrealizowania sezonu o- 
perowego. mam niezmiernie trudną pozycyę. 
Oczywiście funkcyonować, jako krytyk nie mo- 
gę, pozostawiam sobie zatem  sprawozdenie 
ż faktów dokonanych i omówienie recenzji in- 
tyclr pisn. 


Jeślibym mógł sądzić o wartości tegoroczne- 
£$o sezonu z chęci nabywania biletów przez Hu- 
my słuchaczow, sądziłbym, że opera w tym ro- 
ku jest majświetniejszą na świecie. Problem 
Łiobycia biletu na przedstawienie operowe jest 
takim samym zagadnieniem, jak kupienie cu- 

ru, czy tytoniu. Tak zwane „ogamy” powięk. 
Szone zostały jeszcze o „ogon oterowy'. Wiem 
lednakże, że „ogon“ nie jest miarą aityzruu i 
że cperze naszej, gdyby była stałą operą, wiele 
takuje jeszcze do średniości. Przyznać nato- 
miest należy, że jako organizacya sześciotygo- 
dniowa przyniosła dotychczas tak wiele dada- 
tnich stron, że nie przesadzając czy nie można- 


| przymusowo burżuazyę do służby i płaci jej zna- 
| komicie, ale służba ta jest niewolą, bo nie wol- 
no jej porzucić, można tylko uciec. Przytem 
życie jest tak drogie, że o tysięcy rubłi miesię- 
cznie nie wystarcza na utrzymamie jednej oso- 
by. Ludzie pomagają sobie sprzedażą starych 
rzeczy, które kupują nowi bogacze, płacząc wy- 
soką cenę za byle jaką fraszkę. 

Naj większem powodzeniem cieszą się najbłah- 
| sze świecidelka. Dewizka. stalowa od zegarka, 


dzić należy, że tak świetnego, jak obecny nie- 
znają jeszcze karty dziejów opery w arakowie. 
twierdza to jednogłośnie prasa krakowska. 
Czy ciąg dalszy będzie również pomyślnym, za- 
leżne to od wielu okoliczności ubocznych, tak 
napczór nic nie znaczących, a odzry wająciycl: 
nieraz decydującą rolę. 
Do powodzenia przyczyniają sie dwa świetnie 
zorganizowane czynwiki, to jest: chór Tow. ope- 
| rowego. mający już sławę w caio; Doisce i tego- 
roczna orkiestra operowa, złożona z członków 
irąkowskiego Związku muzyków i członków or- 
kiesiry operowej warszawskiej. Trudno wymie- 
niać niektóre nazwiska, należałohy wyliczyć 


wszystkie 4% nazwiska, gdyż każdu mówi za 
sicbic, każde określa muzyka, kir, zuszczyt 


przynesi chwilowej imprezie operowej. Na tych 
dwócł. kapitalnych zespołach spvcząi pukt cięż- 
kości tegorocznej imprezy, a w ten sposób osig- 
gnięts to, czego dotąd nigdy w Krakowie nie 
był» wytworny ensembl operowy. A ve nie zapo 
mnmiano o artystkach i artystach, cl.yba, że naj- 
pierwszych :'w Polsce, powstała w Krakowie in- 
stytucye chwilowa wprawdzie, ale na miarę 
światową. 

O kłopotach kostyumowo-nutowych pisatem 
w poprzednim felietonie, dodatu jedj nie, że po 


Y lepiej urządzić tegorocznego sszonu, stwier- | wielkich trudach zdobyło i to co było najśru- 
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sprzączka, spinki, kolorowy flakon ze zwykłego 
szkłs, bezwartościowe paciorki. placą Się tak 
jak dawniej płacono za, klejnoty. Podróżnik, 
któryby się tu wybrał z zapasem lusterek, no- 
żyków i innych błyskotek, znalazłby równie chę- 
tnych kupców. jak we wnętrzu Afryki. Ostat- 
nio jeden z korespondentów angielskich donosi, 
że życie zmienia się tu z tygodnia. na tydzień, 
z dnia na dzien niemal, przynosząc coraz dzi- 
wącznjejsze przejawy. b 

Panami sytuacyi są marynarze, faworyci 
władz, kliórzy pędzą życie w bezwstydnem próż- 
niaciwie i spacerują po ulicach z ufryzowany- 
mi włosami, wyperfumowani i wybrylantowani, 
Oprowadzając z sobą nieletnie nieraz zaledwie 
dwunastoletnie dziewczyny, które sprowadzali 
na drogę nierządu. Po lasach grasują bandy 
młodych parobczaków, którzy uciekli z wojska 
i żyją teraz z rabunku, gdyż boją się powrócić 
na wieś, gdzieby ich komisarze megli areszto- 
wać. Sa oczywiście antybolszewikami į nazwali 
siebie zieloną gwardyą. 

W ostatnich dniach wobec zagrażającej ofsu- 
zywy, położemie w Petragradzie jeszcze się na" 
prężyło. Komisarze mieszkają w sypiałnych 
wagonach, gotowi w każdej chwili uciec do Mo- 
skwy. Mieszkańcy cywilni są wciąż nękani z po- 
wodu sianu wojennego. Żadne micszkamie nie 
możę mieć dwóch wyjść; tylne pozamykano i 
strzegą ich żołnierze, przy frontowych także 
trzeba się legilymować strażom. Wciąż wpada- 
ja petrole poszukujący broni :był wypadek, że 
za znalezienie lornetki polowej, wystrzelano 
rodzinę, Egzekucyi dopełniają Chińczycy, maso- 
wo strzelając z karabinów maszynowych. 

Spodziewają się tu przybycia niemieckich i 
węgierskich komunistów, którzy mają organi- 
zować bataliony szturmowe. Inteligencya wy- 
czekuje ich z niccieryliwością. spodziewając się, 
ze rządy ich będą kulurałniejsze, gdyż wobec 
powolnego przebiegu działań wojennych, prze- 
stała jnż wierzyć w pomoc koalicył. 


ZMIANA NAZWISKA. P. Delegat Rządu pi- 
smiem z dnia 4 czerwca L. 9352 Adm., zezwolił 
p. Tadeuszowi Francmanowi na zmianę nazwi- 
ska rodowego na nazwisko ze strony matki: 
Rukowiecki. 230 * 


Zabawka Rusinów w państwo. 
Dwie republiki ruskie na Pokuciu. 


Lwów, 11 lipca. 

Kckietowanie przez władze rumuńskie Rusi- 
nów w części Galicyi, okupowanej przez wojska 
rumurnskio, doprowadziło do tego, że na Poku- 
ciu powstały dwie rzeczpospolite ruskie. A mia- 
nowicie: peczeniżyńska i horodeńska, które uia- 
Ją nawet swoich własnych ministrów. Ale tym 
rządom operetkowyni nawet Rumuni nie mo- 
gą dość wydziwić się. wiaząc, jak to Ukraińcy 
dra się w Horodence i Peczeniżynie między so- 
bą o władzę, a raczej o wyciągnięcie możliwie 
najwiekszych korzyści finansowvhc z chwilo- 
wego piastowania urzędu. 

W ostatnich driach dała się zauważyć zmiana 
stancwiska Rumunów wobec Polaków, skutkiem 
tego w Kołomyi władza cywilna znajduje Się 
obecnie wyłącznie w rękach polskich, a w osta- 


dniejsze do zdobycia w dzisiejczych czasach tj. 
kostyumy i materyał nutowy, Z ujemnych stron 
rdaję sobie doskonale sprawę, Pierwszą z nich 
ta repertuar opery. Groch z kapustą. J.ecz re- 
pertuar taki pourzebny jest z konieczności. Tru- 
dno w sześciotygodniowym okitesie urządzić je- 
Uixironny, czy historyczny cykl. Na teką ucz- 
tę pozwolić sobie mogą opery stame. 1y w Kra- 
sowi. musimy mieć „greislerci: oporowy A za- 
um iiochę Moniuszki, Pucciniego, Eizela, Leon- 
cafalla, Mascagniego, Masseneta, Verdiego, Ross 
siniegc. Offenbacha, ba nawet Walewskiego. 
Drugą złą stroną to dorywczość pracy. Na pró- 
hy niema należytego czasu. I podziwiać naieży 
zapał wspólpracowników, a w szczególności re- 
żyseryi pp. Tarnawskiego i Ludwiga oraz ka- 
pehuistrzów pp. Walewskiego, Milera i Rudni. 
ckiego, że chcą i mogą tak uciążliwie pracować, 
Gdyby oni pragnęli, a w szczególności członko- 
wie orkiestry j chóru, zastosować ośmiogodzin- 
uy dzień pracy, sezon operowy uiknąłby na 
dwóch — trzech operach. 

Tej dorywczości w pracy, winien brak stałej 
Gpery w Krakowie. Zaś stała opera będzie mo- 
gta powstać wówiczas, gdy dla tej opery zostanie 
zbudowany osobny gmach. kwestya stałej opc- 
ry w Krakowie dojrzała już zupelnie, o cza 
świadczy ankieta, zwolana przez Delesacycę mi- 


Str. á 


tnich dniach poznikały z ulic wszelkie odzna- 
ki, którymi chcieli mieszkańcy podkreślić ru- 
skość Kołomyi. Jedynie osobliwie charaktery- 
siycznem dla rządów rumuńskich na Poekuciu 
iest to, iż w Kołomyi władze okupacyjne pozwo- 
liiy P, O. W. na ćwiczenia wojskowe, ale bez ka. 
rabinów, jak gdyby chciano dać do poznania, iż 
Rumuni uważają broń w rękach polskich za 
niebezpieczną. dla siebie. 


E o E E Zka E E 


Pierwszy w Polsce film seryowy! 


rania Monto Christo 


największa sensacya ostatnich lat według 
słynnej powieści AL. DUMASA, 25 aktów, 


wystawia „UCIECHAŃ* 


w 5 seryach, po cztery dni każda. 
c—— 


Bilety nabywać można wcześniej w 
Biurze ogłoszeń i reklam „LOT*, Ry- 
nek gł. 7—8, skiep oficynowy. 


w” SZ"R R" 


Od soboty dnia 12 lipca 1919 roku 


NOWA WIELKA PREMIERA 


KINOTEATRU „SZTUKA“ 


Hotel Saski, ul. św. Jana 6. 


Dwa prześliczne arcydzieła wytwórni Pathe 
Freres w Paryżu 


PRAWO DO ŻYCIA 


z słynną artystką BRABANT znaną pięk- 
nością paryską — ponadto komedya w 2 
aktach 


LINDER ZGUBIŁ SZELKI 


z niezrównanym komikiem MAKSEM 
LINDEREM. 


OFIARA MIŁOSCI 


dramat z wojny współczesnej pełen eiektów 
scenicznych, wspaniałych widoków z natury 
Jraz epizodów z morderczych walk na fron- 
ie rosyjsko-niemieckim — w roli głównej 


MIA MAY 


jedna z najpiękniejszych i najznakomitszych 

artystek filmowyeh teraźniejszości, ponadto 

stylowa komedya p. tyt.: „Kocham Cię 
Tusneldo' 


w Kinie „OPIEKA“ Zielona 1 


nist. kultury i sztuki, oraz prezydyum magi- 
stratu krakowskiego na dzień 29 czerwca 1919 r. 

Na posiedzeniu tem, na którem reprezentowa- 
ne były wszystkie czynniki mające ceś do po- 
wiedzenia o kulturze teatralnej w Krakowie 
zgudzono się jednogłośnie, że stała opera w Kra- 
kowie we własnym operowym budynku, na tes 
cel wystawionym, jest nieodzowna. Po dłuższej 
bardzo ciekawej dyskusyi, w której „edni mów- 
cy żądali by zwrócić się w tym celu do ogółu 
mieszkańców, by zainicyować składki na ten cel, 
inni mówcy oświadczyli się za budową gmachu 
operowego na podstawach kalkulacyi kupie- 
ckiej i przedsiębiorstwa handlowego, wchodzą- 
cego w zakres przemysłu artystycznege, w koń- 
cu wybrano: „Komitet tymczasowy budowy 
gmachu operowego w Krakowie’. Do komitetu 
wybrano Prezydyum miasta Krakowa, oraz pp. 
Hałatkitewicza, dra Jendla, prof. Kopystyńskie- 
go, Bol. Raczyńskiego, dra Schonguta. Szat- 
kowskiego i dyr. Trzcińskiego. Komitet ten ma 
przygotować pracę przedwstępną do chwili rea- 
lizacyi budowy domu. Obecnie skutkiem sezonu 
operowego-i wakacyi, komitet jest nieczynnym, 
lecz na jesień rozpoczną się prace intenzywnie 
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Ku czci rocznicy Grunwaldzkiej i żołnierza polskiego. 


Kraków, 12 lipca. 
Pmgram uroczystego obchodu grunwaldzkie- 
go i uczczenia wojska polskiego w dniu 13 lipca 
1919 r. w Krakowie przedstawia się następtt- 


jąco. 


PRZED POŁUDNIEM. 
1 Pobudka orkiestr wojskowych o g. 7 rano. 
3. Msza św. polową na dziedzińcu arkado- 
wym Wawelu o godz. 9 rano. 
3. Po nabożeństwie o godz. 10 


POCHÓD, 
który pójdzie z Wawelu koło Bernardynów ul. 
Grodzką, Rynkiem koło Kamienia Kościuszki 
linią A-B, Floryańską. pod pomnik Grunwaldzki. 

4. Pod pomnikiem Grunwałdzkim 

4 przemówienia: 

1) imieniem miasta, 2) im. „Straży Polskiej", 
3) im. Komitetu uczczenia Żołnierza polskiego, 
4) przemówienie wojskowości, 5) odczytanie Ma- 
nifestu do wojska j wodzów i wręczenie go gen. 
Hallerowi, 6) Hymn narodowy odegra orkiestra 
wojskowa. 7) ogólne odśpiewanie „Roty“ Ko- 
noprickiej. 

POPOŁUDNIU: 

8) Przedstawienie w Teatrze Powszechnym 
o gcdz. 3 popol. bezpłatnie dla żołnierzy. Ode- 
granc będą „Damy i Huzarzy” Fredry, z odpo- 
wiedniem przemówieniem. 

9, W koszarach odczyty dla żołnierzy. 

tl) Zebranie towarzyskie dla wojska polskie- 
go o godz. 4 popoł. w Parku dra Jordana. Wstęp 
dla delegacyi za kartkami wstępu (ilość ogra- 
niczcna ). 

Przez cały dzień sprzedawać się będą nalcp- 
ki na okna i odznaki, oraz odbędzie się zbiórka 
na opiekę dla żołnierza polskiego i na uchodź- 
ców z Galicyi wschodniej. 

Kcmitety zwracają się z gorącym apelem do 
mieszkańców m. Krakowa, by udekorowali swe* 
domy flagami i dywanami, a okna ozdobili na- 
lepkami. Żołnierz bohater nasz niśch będzie 
obrzucony kwiatami w ulicach. któremi pochód 
będzie przechodził. : 

i 


PROGRAM POCHODU: 
] godz, 8.30 rano. 

Na plamtach wzdłuż ul. Straszewskiego utsa- 
wi się wszelka młodzież szkolną ze sztandara- 
mi. Czoło młodzieży stanie u wylotu plant ku 
ul. Pedzamcze. Rowmocześnie zbierze się pluton 
kawaleryi i oddział wojska u stóp Wawelu koło 
kościoła 00. Bernardynów — wedle zarządzeń 
władz wojskowych 

o godz. 8.45 
zbiorą. się na Wawelu wszyscy uczestnicy obĐ- 
chodu, Komitet obchodu, a więc reprezentanci 
armii, władze, korporacye. stowarzyszenia i pu- 
bliczność, którą niniejszem się zaprasza. Oso- 
bnych zaproszeń rozsyłać się nie będzie. 

o godz. 9-tej 
mszı polowa na dziedzmcu pod arkadami, a w 
razie deszczu w katedrze. Wstęp za biletami, 
po które zgłaszać się należy do Komitetu, w lo- 
kalu „Straży Polskiej“, Rynek 6 od godz. 4—7. 

o godz. 9.30. h 

Pod komiec Mszy św. ruszy młodzież z plant 


i byc może zostanie zrealizowane pragnienie 
stałej opery w Krakowie. Dotąd, dopokąd Kra- 
ków nie otrzyma gmachu operowego, „sezony 
operowe“, choóby nawet tak solidnie przygoto- 
wane jak w tym roku będą miały charaxter do- 
rywczy i mimo wysiłków i zapału wszystkich 
pracowników mniej lub więcej amatorski. 

Rzecz jasna, że tegorocznej „amatorskości* 
opery naszej należałoby życzyć niejednej „sta- 
łej instytucyi', niemniej jednak na dłuższą me- 
tę, jak dwa miesiące, tego rodzaju praca zdar- 
taby największych nawet entuzyastów, gdyż 
pamiętać należy, że owocna praca na dłuższą 
metę musi być systematy « : . spskojua, a nie 
choćby nagenialniej improwizowana. 

Bot. Raczyński. 
a (m m: 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. 


„RODZINA FURIOSÓW”*, 
krotochwiła w 4 aktach F. Rüssa. 


Jak na krotochwilę posińda ostainia  „nre- 
miera“ za mało humoru, lecz zupełnie dostafe- 
czną ilość nieprawdopodobieństw. Nieprawdopo- į 
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przez Mymek i stanie, gdy koniec jej pochodu 
dojdzie do kościoła św. Piotra i Pawla. 

O godz. 9.45. 

Ruszy wojsko ż pod Bernardynów i ziączy 

się z pochodem młodzieży. 

O godz. 10-tej 
zejdzie pochód ze Mszy św. z Wawelu, złączy się 
z ezołem pochodu, składającego się z młodzieży 
i wojska u wylotu ulicy Podzamcze ku Grodz- 
kiej i cały pochód ruszy ulicami: Giodzką, Ryn- 
kiem, przed odwach, przed kamień Kościuszki, 
potem lmią A-8, ul. Floryańska przed pomnik 
Grunwaldzki. 

PORZĄDEK POCHODU: 


Młodzież szkolna (doszedłszy do pomnika u- 
stawi się dookoła placu Matejki). Oddział kawa. 
leryi wojsk polskich (doszedłszy do pomnika, 
zamknie ul. Warszawską). Oddział wojska pie- 
szego (doszedłszu do pomnika, ustawi się doko- 

ła pcmnika). Weterani wojsk polskich (do- 
szedłszy do pomnika staną w czworoboku). Re. 
prezentanci armii i Komitet obchodu staną w 
czworoboku. Rada miejska (doszedłszy do po- 
mnika stanie przed pomnikiem). Dalej: Rada 
powiatowa, Posłowie, Duchowierńwtwo, Repre- 


, zentamci władz cywilnych, Akademia uiniejęt- 


ności, Uniwersytet Jagielloński, Korpovacye na- 
ukowe i oświatowe, Zrzeszenia ideowe, Zrze- 
szenia zawodowe inteligencyi, Cechy i stowa- 
rzyszenia rękodzielnicze, Włościanie, Stowa- 
rzyszenia robotnicze, Sokół, strzelnica, Towa- 
rzystwa sportowe, wszeikie inne towarzystwa, 
Banderya chłopska, doszedłszy do pommika, za- 
mknie plac Matejki w ul. Basztowej. Publi- 
CZROŚĆ. 

Kicrującym pochodem jest ze strony Komi- 
tetu prof. dr Stanisław Weiner, ze strony woj- 
skcwości por. Tobik. 

Uprasza się jednak. by wszystkie grupy po- 
chodu, wyznaczyły sobie kierownika grupy, ce- 
lem zachowania progamu w obrębie swojej 
grupy i współdziałania z kierującymi pochodu. 
W czasie nabożeństwa obaj kieruiący pochodem 
znajdować się będą na. Wawelu. 

Komitet grunwaidzki „Straży Polskiej". 
Komitet uczczenią Żołnierza Polskiego. 
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Farbowanie wedlug wzoru iub do żałoby i w ka- 
kdym koniecznym wypadku, jakoteż czyszczenie chemi- 
ćzne, uskttecznia szybko świeżo założony oddział 
tarbiarni „ięcza* „Szybko“, Kraków, ul. €zarno- 
wiejska bh. 72. 

Tamże ubezpiecza się przedmiot na pełną wartość, 


NAUCZYCIEL LUDOWY, lat 27, żonaty, ewa- 
knuowany z kresów wschodnich, bez środków 
do życia, encrgiczny, uczciwy i zdolny, uprasza 
ią drogą Rodaków o łaskav,e udzielenie mu ja- 
kiegokolwiek bądz zajęcia na przeciąg 2—3 mie- 
sięcy. O łaskawe zgłoszenia warunków uprasza 


do Redąkcyi „Gońca Krakowskiego” pod „Po- 
moc rodakowi“. 
2392 


MATURA. 


Kto z p. korepetytorów, za dobrem wynagro- 
dzeniem, zechce dopomódz mi do zdobycia świa- 
dectwa matur. real. raczy złożyć swój adres w 
Redakcyi „Gońca Krakow.* dla posłańca. 


dobieństwa scenićzne mogą hyć tolerowane je- 
dynie w melodramatach i farsach, „Rodzina F.“ 
czyni zupełnie zadość pierwszemu warunkowi. 
Szwankuje jednak na humorze, a zhydre po- 
prostu spolszczenie powinno a priori odsą- 
dzić od kinkieiów teatralnych. Artyści grali 
swe role — popisowo. Dła ich gry warto zary- 
zykować wieczór w Teatrze Powszechnym, by 
podziwiać niezrównanego dyr. Jarnińskiego, 
Zbuckiego, Berskiego, Ryszkowskiego. Pani 
Gzylewskiej jeden zarzut, lub pytanie musimy 
postawić: Czy naiwność u młodej panienki mu- 
si koniecznie objawiać się w ustawicznem trzy- 
maniu pałuszka w buzi, sznurowaniu ust i nie- 
naturalnem cedzeniu słów? Panna Czechowska 
rozwinęła wiele wdzięku i naturalności, a pan- 
na Kolman, aczkolwiek w niewłaściwej dla sie- 
bie obsadzie dowiodła, że dla wielkiej artystki 
mie ma „złej roli“. Panna Aniela schodziła ze 
scemy żegnana brawami... Miłą, zaloiną poko- 
jóweczką była p. Mara Zdańska. 


K, Kruwmiowski. 
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Chwila bieżsca. 
Kalendarzyk. - ESC 


Sobota 


12 


lipca 


Św. Jana Gwalberta 
Wschód słońca 4'38 
Zachód słońca 8'46 


Długośc dnia 16'05 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO: 
Dziś; „Madame Butterfly", 


TEATR POWSZECHNY: 


Dziś: „Rodzina Furiosów", 


Łatwowierność Polaków. 


Pod takim tytuem zamieszcza korespondent 
warszawski Timesa, wiadomość o zgubnych 
skutkach, jakie pociągnęło za $obą nagie wyco- 
fanie wojsk polskich z Galicyi: Wsehodniej. Zda- 
niem korespondenta wszystkiemu winna jest 
tatwowierność Polaków, którzy zbyt łatwo u- 
wierzyli w możliwość starcia z Niemcami i dali 
się niepotrzebnie w pole wyprowadzić. 

Powinniśmy io sobie zanotować, że pizedsta- 
wiciele narodu, który wydał Lloyd Georgea do- 
strzegli juz tą cechę naszego charakteru naro- 
dowego, jaką jest łatwowierność wobec cudzo- 
ziemców, wiara w dawame przez nich przyrze- 
czenia i lojalne dońrzymywanie zobowiązań. 

Są to widocznie słabostki, które nie popiaca- 
ją w polityce. W tym wypadku jednak oceira 
angielskiego korespondenta jest cokolwiek je- 
ńnóstronna, nie tyle bowiem  łatwowierność 
polska, ile krótkowzroczność i przysiowiowe sa- 
molubstwo niektorych polityków zachodnich 
spowodowały całe to nieporozumienie, za które 
społeczeństwo polskie zapłaciło tak drogo, 
krwią i mieniem swych obywateli. 

—— —_— 
Unieważnienie ustaw ukraińskich 
w Galicyi wschodniej. 


Prezydyum lwowskiego sądu apelacyjnego 
wydało następujące rozporządzenie: 

Ukraińcygwydali w zajętych obszarach kraju 
rozporządzenia, zmieniające obowiązujące prze- 
pisy ustawowe, a uważając te rozporządzenia 
na obowiązujące ustawy, wydawali na ich pod- 
stawie wyroki i orzeczenia w sprawach cywil- 
nych i kannych. 

Ustawy i rozporządzenia wydawane przez 
„derzżawnyj sekretaryat narodowy) ukraińskoj 
repubłyki" (państwowy  sekretaryat republiki 
narodowej ukraińskiej) w Stanisławowie byty 
ogłaszane we „Wiestnyku zakoniw derżawnyodh“ 
(dzienniku ustaw państwa) i w dzienniku „Re- 
pubłyka* wydawanych w Stanisławowie. 

Taikiemi „ustawami* ogłoszonemi we „Wist- 
nyku' w lutym 1919 zmieniono posianowienia 
opowiązującej normy jurysdykcyjnej, przekazu- 
jąc sprawy sporne z przedmiotem wartości do 
3000 kor. sgdom powiatowym, a sprawy sporne 
z przedmiotem wartości ponad 3000 kor. do 
10.000 koron przekazano sędziom jednostkowym 
przy trybunale pierwszej instancyi do rozstrzy- 
gnięcia. 

Skład trybunałów pierwszej instancyi zmie- 
niono w ten sposób, że w sprawach o przestęp- 
suwa zagrożone karą do jednego roku wyroko- 
wał jeden sędzia. zresztą wyrokował trybunał 
w składzie trzech (zamiast czterech) sędziów. 

Skład sądu drugiej i trzeciej instancyi unor- 
mowiamo odmiennie i ustanowiono osobny se- 
nat drugiej instancyi przy sądzie okręgowym 
w Stanisławowie, który rozpoczął urzędowanie 
z dniem 1 kwietnia 1919 w miejsce sądu apela- 
cyjnego we Lwowie. 

Sąd apelacyjny więc komunikuje wszystkim 
sądom, że wszelkie ustawy i 
wydane przez władze ukraińskie na obszarach 
lwowskiego sądu apelacyjnego uważać należy 
za nieważne i nieobowiązujące. 


———— 


Kto będzie ministrem handlu? 


Warszawa (telef.). Z powodu ustąpienia mi- 
nistra Hąci staje się aktualną sprawa obsadze- 
nia kierownictwa ministeryum handlu i prze- 
mysłu. Z kół ministeryalnych informują, że 
najpoważniejszym kandydałem na stanowisko 
ministra handlu i przemysłu jest Andrzej Wie- 
rzhicki, dyrektor Towarzystwa. przemysłowców, 
który stał już nia czele tego ministeryum za 
czasów gabinetu p. Świerzyńskiego. Obecnie p. 
Wierzbicki uczestniczy w pracach  delegacyl 


polskiej w Paryżu. Oprócz tego wymieniają na- ; 


zwisko p. Benisa z Krakowa i Laurysiewicza. 


O wybory na kresach wschodnich, 


„Warszawa (telef.). Na czwartkowem posiedze- 
niu komisyi konstytucyjnej poseł Kamieniecki 


części, cekunowanej przez wojska polskie, jak i 
przez wojska iitewsisie, naturałnie po porozu- 
mieniu się z tarybą. Tak wybrane przedstawi- 
cielstwo miażoby erzec o przynależności całego 
kraju. Przeciw terau wystąpił ks. Lutosławski, 
który domagał się zarządzenia wyborów w po- 
wiatach brzeskim, włodzimierskim, bobryń- 
skim, prużańskim, pińskim, słonimskim, woł- 
kowyskim, nowogrodzeńskim, lidzkim, gro- 
dzieńskim, trockim, wileńskim, oszmiańskim, 
święciańskim į wiłejkowskim. Komsya konsty- 
tucyjna obradowała nad tymi wnioskami cd- 
dzielnie i postanowiła zaprosić na. posiedzenie 
następne ministrów spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych , oraz komisarza główne- 
go cywilnego kresów wschodnich, p. Osmołow- 
skiego. 


—e 0 


Kijów w rekach Ukraińców, 


Jeńcy-oficerowie ukraińscy wzięci do niewoli 
na. różnych odcinkach oznajmiają, iż do wojska 
ukraińskiego nadeszia wiadomość, że w osta- 
mich dniach Petiura edzyskał Winnice, Zelenyj 
Kijów, a Gregorlew —- Odessę, Wiadomości te 
przyjąć należy jednak z wielką rezerwą. 

0——- 


Co pisał były cesarz Karo! 
do ks. Sykstusa Parneńskiego. 


REWELĄCYE ETLLFFERECHA, 

(m-m) Swego czasu dużo wrzawy uczyniła 
sprawa listu bylego cesarza Karola do ks. Sy- 
*kstusa Parmeńskiego. Obecnie „Krenzzeliung'* 
przynosi rewełacye dawnego sēkretarza stanu 
dra Hellifericha, stwierdzające, że list ów 
istniał rzeczywiście, a treść jego zgadzała się 
z tem, co podówczas ogłosił Ciemenceau. Hellffe- 
rich pisze: 

„Jak konieczną była najwyższa ostrożność w 
stosunku do Austryi, tego najwybitniejszym do- 
wodem jest list cesarza Karola do jego szwagra 
Sukstusa Parmeńskiezgo. Wprawdzie autentycz- 
ność ogłoszonego przez Clemenceau w kwietniu 
1918 r. listu była ostro w wiedeńskich kołach 
oficyalnych Kwestyonowaną, ale dalsze szcze- 
góły odnoszące się do afery wykluczają wszel- 
ką watpliwość. Najdonioślejsze znaczenie w ca- 
iym liście miał ustęp, w którym cesarz Karol 
prosil księcia, aby zechciał „potajemnie i nieo- 
ficyalnie oświadczyć panu Poincare, że ja wszel. 


kimi środkami I przy użyciu całego mojego 0S0- ; 


bistego wpływu u mych sojuszników będę po- 
plerał słuszne francuskie żądania, odnośnie do 


: Alzacyi i Lotaryngii", 


anawa ZE RAA OZN" ">> 


List cesarza datowany był 31 marca 1917 r. 
Książę Sykstus wywiązał się z danego mu pole- 
zenia. W pierwszych dniach kwietnia był u pre- 
zydenta Poineare poczem wyjechał do Londynu 
do Lloyd George'a. Polncare odpowiedział wów- 
czas ksicciu, Że oświadczenia cesarza Karola 
nie uwacz za wystarczającą qwaranere j zażąe 
dał oprócz A!zacyi i Lołaryngii zagłębia Saary 
4 gwarancyi na lewym brzegu Renu. 

Lloyd George chciał początkowo zgodzić się 
na propczycye austryackie, lecz później, na kon- 


„Carmen*. Bilety na ten cykl sprzedaje Kasa tea- 
atru od goboty 12 bm. 

Z TEAERU POWSZECHNEGO. Dziś i jutro, Ro- 

dzina Furiosów'. doskonała farsa szwedzka, na 
której zawsze licznie zebrana publiczność wyśmie-' 
nicie się bawi, jutro popołudniu „Damy i huzary*, 
bezpzarne przedstawienie dla żołnierzy polskich z 
powodu rocznicy wiesoponinego zwycięstwa pod 
urunwaldem. Specyainy komitet pań zajął się roze 
dziaiera biletów wśród załogi krakowskiej. Okolicz- 
nościewe przemówienie wygłosi prof. Edward Ko- 
złowski, 
Z BASFQZYTURY RADY SZKOLNEJ RRAJ, komu- 
nikują: Dr Michał Pollak. profesor gimnazyum V 
we Łwcewie. pełniący funkcye sekretarza prezydyałe= 
nego w Ekspozyturze Rady szkolnej krajowej w 
Krakowie. powołany został do Ministeryum wyznań 
religijnych i Oświecenia publicznego w Warszawie 
w charakterze starszego referenia. 

URGCZZYSTE OTWARCIE PLAGU (u wylotu ulic 
Piila i Kołelek. odbędzie się w niedzielę 13 bm. o go- 
dzinie 4 popoł. Program: 1. Przemówienie. 2. 
ćwaczena lekko atletyczne, 3. Zawody footballowe 
„Ż. RB S — „Makkabi”. 

ARGCYA ZAPUBGOGOWA DLA POSZKGDOWA. 
NYCH WOJNĄ. Magistrat tut. wzdat następujące 
obv'iczzczenic, Bia Komisya likwidacyjna jeszcze 
dnia 22 stycznia b. r. watrzymaia akcyę zapomogo- 
wą dla esób poszkodowanyci! podczas wojny. Wo: 
bec tego Urzad gospodarczy, do którego zakresu 
dzialania sprawa ta należała, został zwinięty, a nie- 
załatwicne podania odstąpiono kraj. Urzędowi 
odbudowy. Obecnie żadne biura magistratu nie mos 
ga dać wyjaśnień o dalszym iosie tej akcyi i zwraca- 
nia się do snazistratu w tei sprawie jest bezcelowe, 

KU CZCI ŻOŁNIERZA POLSKIEGO, Otrzymuje- 
niy nasiępującą odczwę; 

W dn. 18 b. ra. urządza podpisany Komitet. w po- 
iączeniu z obchodem Grunwaldzkim, urządzanym 
przez .Straż Polską“, uroczysty obchod ku uczczeniu 
Wojsk polskich, 

Tym obchodem zaznaczyc chcemy. że spoleczeń: 
stwo nasze ocenia dokładnie i giębeko w Eercu 
swem przechowuje ideę Sejmu czteroletniego, który 
uchwalając .Rukcyę" wojska do wysokości stu ty- 
sięcy żołnierzy, był tego giębokieso przekonania, że 
bez siły militarnej Naród nasz nie meże marzyć ani 
o całości granic Rzeczygospoiitej ani o zachowaniu 
swego niepodlegiego bytu. 

Wierzymy îi mamy tẹ niezłomną nadzieję. że w 
tym akcie patrvctycznym weźmie udział całe wol: 
skie społeczońnstwo m. Krakowa i powiatu i zadoku- 
mentuje przez to, że żywo odczuwa te radosne i dos 
hiosłe chwile, jakie przeżywa nasz Naród z chwilą, 
gdy potęga zaborców runęła w gruzy. 

Wierzyiay i mamy nadzieję, że wszyacy bez rożni. 
cy stanu i przekonan politycznych. a przedewszyst- 
kiem polskic insiytucyc finansowe, przemysłowe i 
kupieckie w miarę swoich środków  materyalnych 
przyczyni się do obchodu, w skład programu któ. 
yego wchodzi także przyjecie dla wojska oraz stwa» 
rzenie funduszu staiej opieki nad żołnierzem poł. 
skim i przyjście z pomocą nieszczęśliwym ofiarom 
na kresach wschodnich. 

Przyznane subwencye i datki pieniężne prosimy 
nadsyłać pod adresem: Jan Skalski, kasyer Wy- 
działu powiatowego, ul. Pijarska |, 1. — Datki w na- 
turze do „Komiteiu uczczenia wojsk polskich". Ry: 
nek 6, I. p. oiicyny. Za komitet; Włodz. Tetmajer, 


" AI Siedlecka, proi. dr M. Straszewski, rel. Tondo. 


| sowa, 


Wince. Wodzinowski. ks. Czesław Waąadolny. 


*' Bron. Zborowski. Stan. Kowiceki, A. Jordaens, Stan, 


ferencyi odbytej w Saint Jean de Mauren nie : ż £ ą 
| satóv z pieczęciami. 


zgodził się na francuski punkt widzenia. 


Mężowie stanu państw nieprzyjacielskich do- | j ; OLO 
s F P p ! Í na zcbranie towarzyskie dla żołnierzy w Parku Jor- 


wiedziawszy się o liście cesarza Karola, zacie- 
rali ręce z radości, bo był to widomy znak u- 
padku ducha w Austryi“. 

em 


Krak. Tow. wzaiemn. ubezpieczeń. 


Tegoroczne walne zgromadzenie delegatów 
krakowskiego Tow. wzajemnych ubezpieczeń 


swoją działalność na b. Królestwo, na razie w 


| działach ogniowym i życiowym. Ogólny stan u- 


rozporządzenia | pęzpieczeń na życie zmniejszył się niecoew bic- 


żącym jednak roku, z powodu znacznego na- 
pływu klientów z Królestwa, stan ten nadzwy- 
czaj się podniósł. 

Z powodu nadmiernego rozrostu rozbojów, 
włamań i kradzieży dział ubezp. od kradzieży 
przyniósł niedobór 109.451 kor. Postanowiono 
podwyższyć wysokość premii od ubezpieczenia 


od kradzieży, Uchwalono z powodu rozszerzenia : 


działalności Towarzystwa na wszystkie ziemie 
polskie odpowiednie zmiany statutu, oraz 
zmianę nazwy Towarzystwa, które odtąd 
brzmieć będzie: „Krakowskie Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń“. 


ym mm 


Z OPERY. W niedzielnym .„Strasznym dworze“ 
nastąpi interesująca zamiana obsady: Zbigniewa 
śpiewać będzie p, Urbanowicz, Skołubę p. Tarnawski. 
W poniedziałek 14 pm. jako w 100-letnią rocznieę 
zdchycia Bastylli, a ku uczczeniu członków sprzy- 
mierzenej armii francuskiej odbędzie się uroczy- 
ste przedstawienie moniuszkowskiej „Halki“ w wy: 
borowej obsadzie, bo z pp. Mokrzycka (Halka), Hen- 
drichówną (Zofią), Gruszczyńskim (Jonteky. Ludwi- 
giem (Janusz). Tarnawskima (Stolnik). — Przedsta- 
wienie poprzedzi odegranie przez orkiestrę operową 


'narcdowego hymnu francuskiego (Marsylianki). — 


zaproponował, aby zarządzonoe wybory na ca- . 
lym obszarze kresów wschodnich, zarówno w | 


. Wrzężanowski. Piotr Górka. 


KOMITET UCZCZENIA WOJSK POLSKICH i fo 
uitet Grunwaldzki „Straży Polskiej” prosi wszyst. 
sich człenków Koraitctu o przybycie na ostatnie po- 
dzeni: przed obchodem w sobotę o godz. 6 w sali Ma» 
gistratu. Stowarzyszenia i Związki, które dotąd Ma- 
nifostu nie podpisaży, prosimy o przysłanie dele. 


BILETY NA MSZĘ ŚW. POLOWĄ na Wawelu i 


dana, wydaje Komitet uczczenia żołnierza polskiego 
w lokalu „Straży polskiej* Rynek 6, od godz. 10 do 
1R i od 3-6 popol. 

40.885 RODZIY BO AMERYKI, Prasa żargonowa 
otrzy małą wiadomość, że w Nowym Jorku zarege- 
strowało się 40 tysięcy żydów, żądających pozwole: 


: nia na przyjazd ich rodzin z Polski. Rodziuy te po- 
i dzielcne bedą na 3 kalegorye: Najpierw pojadą ro- 


odbyło się dn. 6 bm. Towarzystwo rozszerzyło j dziny tych, co już rozpoczęli starania o obywatel- 


stwo. a na końcu pozostali. 
ZWIEDZANIE WAWEĻU. W sobotv 12 bm. o Sstej 
popel. odbędzie się naukowa wycieczka po król. 


. pałacu na Wawelu, poprzedzona historycznym wy- 


. pierw szą 


Poczatek uroczystości o godz. © wieczorem. We wtos : 


rek (15 bm.) . Madame Bniterfh", w srodę (16 bm.) 


kladem, w k tórym doc. dr furczyński objaśnic za- 
razem najnowsze doniosie odkrycia archeologiczne- 
ość uczstników ograniczona do 50 osób. Bilety 
w ago po 5 kor. do nabycia w kasie Zamku na Wa- 
welu. 
ZE SFER LEKARSKICH. W sobotę 12 bm, w dos 
mu lekarskim przy ul. Radziwiłłowskiej odbędzie 
się walne Zgromadzenie Związku Lekarzy Małopoł- 
ski w celu omówienia ważnych spraw, tyczacych 
się ogółu lekarzy i dokonanie nowych wyborów. 
„WIECZORNICA W SOKOLE rozpocznie się dziś 
w sebotę o godz, 8 wieczór. Zgłaszający się na listę 
gości, zechcą swój udział zgłosić naidalej do 12 w 
południe. ~ 

„M. T. K.“ W KRAKOWIE. Jak się dowiaduje- 
my klub sportowy „Cracovia“ pertraktuje z wę- 
gierskim klubem Magyar Tósdyaroloy Kore, 
drużynę  budapeszteńską, w sprawie 
przyjazdu do Krakowa. Warunki finansowe, ja- 
kie Węgrzy postawili są tak wysokie, że klub 
„Cracovia“ prawdopodobnie ze względów finan- 
sowych nie będzie mógł Węgrów do Krakowa 
zaprosić. Sądzimy, że „Cracovia“ nie cofnie się 
przeć żadnemi ofiąrami (zresztą można ceny 
miejsce podnieść) i stęsknionym Sportsmenom 
krakowskim zgotuje prawdziwą biesiadę spor- 
tową. 

2 WIECU INWALIDÓW W DĄBROWIE oirzymu- 
jemy nastepujące pismo: Odnośnie do notatki umie- 


Str, 6. 


-zczenej w Nr. 1384 stwierdzam.iż nie zwalczałom 
aa tym wiecu organizacyi pawiatowiech. lko bez 
'aczneści wzajemnej działające związki powiatowe. 


iż doświadczenie wykazało. że 
calą Polskę działająca organi- 
pewne OWOCE śwnj pracy. -—— 
nalot stwierdzam, iż wiec uchwalu, uie jak w no- 
latce zaznaczono, przyłączyć się do tuźnie dziala: 
iacych związkow. lecz do Związku jnwalidów wo- 
ienrych Rzeczypośpołiiei Polskiej. który ma głów 
ną siedzibę w Warszawio, a koła powiatowe i grupy 
bo gminach działające za wspólnem porozyumienieru. 
a Uczy do dzis dnia zarejestrowanych kikanaście 
lwysięcy członków w samej Małopolsce. 
Aleksander Dacków, inwalida wojenny. 
T) GENERAŁ HALLER U RANNYCH ŻOŁNIE: 
ŻY. Onrgdai vdał się general Haller ze swymi szla- 
nem. oficerami armii Francuskiej i przedstawiciela. 
ini francuskiego Czerwonego krzyża lo szpitala za- 
pasowego dla żołnierzy na Woli Justowskiej. Gene- 
rat Haller po zwiedzeniu całego szpitala, , zosjał 
przez żołnierzy porwany na ramiona i wyniesiony 
do powozu. Generat Maller podziękował sordocznia 
poczciwym żołnierzom za owacyę. którą mu samo- 
rzetnie urządzili, jak również dziękował komendan- 
lowi szpitalu, dr. ue a za jego gorłiwoe i umiec- 
jetne prowadzenie szpitala, Poczem gen. Haller 
wsrod entuzyastycznych okrzyhów naszych dziele 
uvch żołnierzy, udał się z powrotem do miasta. 
FESTYN ŻOŁNIERZA PLSKIEGO. Związek Przy: 


a to z togo wzelędu. 
tylko jedna silna na 
sarsa. można iiczyć na 


jaciół drzewek zaprasza, wszystkie pojazdy. auto- 
mobile, powozy. dorożki, bryczki, by biorąc udział 


w pedhedzie na testyn Żołnierza polsk. w parki dra 
Ja dana w niedzicię od godz. 2—4 od ul. Basztowej 
poczywszs były ubrane kwiatami polnymi i ogrodu- 
wymi. Dekoracyc podejmuje się także Związek. ul. 
Dluga 11 za zgłoszenietn pojazdu od 1l do 3. Dosturż 
rzenie kwiatów pożądane, 

WALNE ZGROMADZENIE ZAWIĄZAWCZE sia: 
lej Delegacyi pracowników panstwowych b. zaboru 
anstryackiego odbędzie się dniu 20 bm. © godz. 9 
rano we Lwowie w wielkiej sali Sądu okręgoweza 
karnego, ul. Batorego 3. 

FATALNA OMYŁKA DRUKU. Wczoraj w jednym 
z naipeczytnicjszych dziennikow krakowskich wy- 
zy talismy następującą wiadomość: Warszawa. (Tes 
lefcnem! Wczoraj doniesiono tutaj. że armia gen. 
lisicwskiego. operująca w Pińczouskiem, wycia- 
znęla z błota karola XL. — Udy fymczaseiu notat. 
ka ia zapewne powinna brzmieć: Wczoraj doniesio- 
no tutaj. że armia gen. Listowskiego, operująca w 
Pińczowskiem. wyciagnęła z błota działo z czasów 
Karola AH, 

IT) ZA PRZYKŁADEM WARSZAWY ida nasi hras 
kowacy. Oto, co nam wczoraj doniesiono o pewny ra 
komisaizu targowym. We wtorek na targu obok po- 


mnika Mickiewicza, pewna przekupka sprzedawala i 


Polska nie ziola mmi T i h 


awoce. tj. wiśnie. agrest i t. p. Zbliżył się nagle do 
niej pewien komisarz targowy (młody brunet), 
siery. zwracając się do przekupki ze słowarni: o. 
mi wiesz, co do pani należy”... — spojrzał na nią £ 

źnie. "Przekupka nie hamy ślając się długo. wyjmuje 
40 K i wręcza pieniadze komisarzowi, ten zaś do 
niej pe cichu; „Będzie pani mogla o g. 11 sprzedawać 
sobie, jak pani będzie się podobać , „Jak widzimy, 


dobrą urogą do serc komisarzy targowych jest kwa: * 


ta, choćby i 40 kor. Niceh żyje tapownictwo!! 


(Ty WYPADEK W TRAMWAJU. Vczorai z powdu + 


ścisku. pan Jan Cvrnal. 1.-28. aspirant kolejowy. 


ni» mcgac dostać się do wnetrza wozu. stanał na 
stępnie. Podszus luzdy przez mort podgorsk de- 
rayi złowa o słup i rozbil sokie czaszkę, W sianie 


bardzo groźnym odwiozło go Pogotowie do szpitala. 

iT) JAK ZŁODZIEJ OSZUKAŁ PASKARZY, 
Wczcraj zgłosiła się dwóch niłaedych ludzi nu tut. 
palicyę zanoszauc share na pewnego stróża Z domu 
pray ml. Tomasza 20. którzy otrzymawszy od njeh 
więkza ilość mydła ne sprzedaż. po pewnym cząsie 
nświadczył, że mydło ta skoniiskowann mu, luk się 
»kszało. młodzieńev ci przybyli tutaj z Uszutwi ko- 
ło Brzeska. dy puścić na pasek mydło i zostali o- 
kradzeni przez owego stróża. 3 

(If) KONIOERADY. Mczoraj skradziono na tutnje 
szym targu gospuodatvzowi Kazimierzowi Trojanowi 
z Czyżyn wóz z koniem wartości 12.000 K. Złodzieje 
dotad nieznani, 

(FT) POGADANKA BOLSZEWICKA;: W KRAKO. 
WIE. W ostatnich dniach pewne nieznane 
dua rozwinęli tutaj intesywna pogadanke holsze: 
wieku, rozrzucajac ulotną odezwy po krakowie 
euojmiej między wojska. Balszewiev hajmujaą za 
maaczpa zapale rałalcigicn chłopców, którym 


LIAM 


polecaja rozrzeucać odezwy pod koszarami Volicya 
iest na tropie komunistów i jak nas słuchy doelio- 
dza, widać w iym rękę niemiecka. Zauważyć to mo- 


zna w siylu odezw, którego język polski jesi hardzo 


„niy kształcony, 

(r, WALKA BANDYTÓW Z POLIGYĄ. onegdaj 
w necy o godz. 12 na przechadzucych Rynkiem ajen- 
la pelicyjneaa p. Horaka. 2 pomocnikiem swym 
Feldmanem i pluwnowym pol. Czerniakiem, napadło 


na nich trzech uzbrojonych bandytów. w mundu- 
tach wojskowych, dając do nich z odległości 30 
kreków salwę reuojewrową. Na szczęście strzal, 


chykiłyv, a bandyci widząc energiczną postawe trzech 
wymicnionych fnnkcyonaryuszy policyi - zbiegli. 
dak się nastepnie okazało, owi bandyci zostali sape- 

szen, gdyż mieli zamiar włamać się da sklepi 
szat vera, Między zbiecłyni bandyiaąami zauważono 
znancgo opryszka Horwa, którv ima żwyczaj ehars 
kteryzować się, zmieniając peruki i brodę. 

(T) KRADZIEŻ DROŻDŻY. Wczoraj uresztowaia 
pelicya na dworcu kolej. sUzletniego Jana hudzielę, 

maszynistę kolejowego za kradzież drożdży. Ku- 
ilziela podczas przeładowania tyż, drożdży do wozi 
kolejowego. który przeznaczny był dla konsumu 
miesia Drohobycza. zabrał paczkę (ego towarim WAY- 
tości 420 K. Drożdźe odebrano, 

(T) NIESUMIENNY FIAKIER, Wczoraj pan N. 
doniósł do tutejszej policyi. że dorożkarz ‘Liczba 
223) zgodził sie na. jazdę z ulicy Sohastyana na dwo- 
rzec za cenę 50 K(!) j pobrawszy 10 K zadatku 
więcej się nie pokazał. Palieva zarzadziła śłodztwo. 


: czość rodzima nie zdoła pokryć 


indywi- * 


arae 
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GONIEG KRABCWSKI 


MP Ex 


SZKOŁĄ: BUCHALTER TIE 


Kraków, ulica Fioryańska 39, 


przyjmuje codziennie na Kursa «andlowe, 
obejmujące buchalteryę pojed. i podw., kores- 
pondencyę handl., stenografii i t. d. Kursa roczne 
i 4 miesięczne. Opłata niska. Szkoła pisania na 
maszynach 8 systemów. Zamiejscowych uczy 
listownie. 


DZIAŁALNOŚĆ AKCYJNYCH TOWARZYSTW 
UBEZPIEGZEŃ W GALICYI. Podpisane repre- 


(zalicyi podają do powszechnej wiadomości, że 
iiozpurządzenie Ministerstwa Skarbu w War- 
szawie z dnia 12 czerwca 1919 („Monitor Pol- 
ski” Nr. 134) w sprawie unieważnienia długołe- 
tuich umów o ubezpieczenie mienia (ogień i 
kradzież dotyczy wyłącznie byłych oekupacyi 
ausłryackiej | niemieckiej, t. j. ziem, stanowią- 
cych h. generalne gubernatorstwa w Lubłinie 
iw Warszawie, mie dotyczy zaś uhezpieczeń, za- 
wartych w Galicyi i na Slasku. Podpisane To- 
warzystwa uprawnione są w tych krajach do 


dalszego prowadzenia swych interesów hez 
przerwy, we wszystkich działach ubezpiecze- 


niowych na zasadzie Rozporządzenia Minister- 

stwa Skarbu z dnia 20 kwieinia. 1919 („Monitor 

Palsili i Na. 961. 

Kraków, w lipcu 1949. 

Reprezeniacya we Lwowie i w Krakowie ak- 

cyjnych Towarzystw ukbezpieczcń: 

„DUNAJ, „FENIKS“ „FONCIERE" 
„RIYNICNĘ ADBIATICA', 


zentacye akcyjuych Towarzystw ubezpieczeń w | 


Ngamer 186 


Kitoby miał laka wiadomość » 


Leonie Bolesławie Cukier-Zachaiskim 


raczy donieść bratu, Kraków. 
Hotel Europejski Mr. 41 mie- 
dzy 2—4 —4 bopoludniu. 1361 


„PEDANTERYA” : 


Pralnia bielizny białej, zawiadamia, że obecnie 
z powodu powiększenia zakładu dostarczać bę- 
dzie wyprane kołnierze, mankiety etc. zakiadom 
„Tęcza* w Krakowie do najwyżej 2 tygodni. 


STAROPOLSKI 


MIÓ l 
GLORI 


(w oryginał. butelkach) 
jesl naszym 


MID narodowym. 


| Fabryka miodu „Za- 
| głoba”, społka z ogr. 
poręką, Kraków, 
| ul, Augustyäskė 4.| 


Fot ży misia 


Roinicy przyczyniają się do wygładzania kraju. 


Warszawa (PAT). Wczoraj odbyła się konfe- , 


rencya przedstawicieli prasy stołecznej w ga- ! 


pinecie ministra aprowizacyi. Minister stwier- 
nowych zbiorów, jednakże kampania przyszło- 
roczna zapowiada się niepomyślnie. Wytwór- 
zapotazebowa - 
niu. Źle się przedstawia najbliższa kampania 
cukrowa. Obsiano burakami o 51 procent mniej, 
niż w roku zeszłym, a 60 kilka proccnt z tego, 
co przed wojną. System aprowizacyjny na przy- 


szłość nie jest ustalony. Przewidywany jest 
monopol zbożowy, którego wykonanie jest utru- 


| dnione. Wskutek rozporządzenia nie dość spra- 
dzi}, że wyżywienie kraju jest zapewnione do | 


wią egzekulywą przy odbieraniu konty hgentów 
dostarczanych przez rolników niechętnie i nie 
całkowicie, mimo wysokich cen. Koszt produk - 
cyi meira sześciennego żyta obliczają rołnicy 
w Wielkopolsce na 90 marek. Na obszarach byv- 
lego zahoru rosyjskiego na 80 do.110 marek. Ty- 
leż mniej więcej rolnicy w Me tłopolsce, 


Sejm a krwawe wypadki warszawskie. 


Warszawa. PAT. Pos. Skulski zaznaczył. że 
dotychczasowa organizecyva robót publicznych 
mijała się z celem i zadaniami, do jakich ją 
państwo powołało. Komisya w swoim wniosku 
dąży do tego aby nadzór prowadziły fachowe 
urgana publiczne, aby podnieść wydajność pra- 
cy systemem pracy akordowej w granicach o- 
śmioyddzinnego dnia pracy z uwzględnieniem 


neinimum wydajności i minimum  zayobku. 
Sprawozdawca jest przekonanym. że bez do- 


brej organizacyi i dla wydajności pracy żadne 
dobra naturalne, ani bogactwa zlemi naszej nie 


; stworzą nam takich warunków, któreby nam 


karat, 


zaheznieczyły niepodległość. 

Pos Ziemięcki uważa odpowiedź ministra 
spraw wewnętrznych na interpelacyę w sprawie 
bezrobotnych za niedostateczną. Mowca nie za- 
przeczą udziału paatvi komunistycznej, lecz za- 
znacza, Ze funkcyonaryusze policyjni nie zacho- 
sali sie tak, aby zasłużyli na uznanie. Mowca 
stawia wniosek wzywający, rząd. aby winnych 
zabezpieczył byt rodzinom zabitych i 
rannych i wziął na siebie całkowicie koszta le- 
czenia rannych. Wobce tego, że sejm rozpocznie 
niebawem ferye, mowca domaga się przedłażce- 
nia ogólnego planu zwalezania bezrohociu. 

Pos. Marylski krytykuje ostro działalność mji- 
nisterstwa. robót publicznych i stara się zobra- 
zewać betad, panujący w planach i w wykona. 


| niu robót publicznych, 


Minister robót publicznych Pruchnik oświad- 
cza. 40 zarzuty posla Marvlskiego pochodza nie. 


| 


j Minister uprzytamnia 


zawodnie od tych rozmaitych inżynierów. któ- 
yeh jest pojno w ministerstwie, którzy są uni. 
wersalni. a o których niewłademo czy i jakie 
posiadają szkoly. Wlasnie zastugą ministra jest. 
że tych ludzi proczął z ministerstwa. USUWAĆ. Oni 
to wprowadziii bezład w roboly, a usuwięci z u- 
tzędów ogłaszają, ze io jest powodem chaosu 
w robotach publicznych. Rząd jest na drodze 
do sanacyi stosunków. W końcu oświadcza mi- 
nister, że piany min. robót publ. sę już cpraco- 
wane nietylko dia Warszawy, ale także dla 
Królestwa i Galicyi. 

Poseł Tomezak czyni ministrowi pracy za- 
rzut, że om nie dopilnował własnych zarządzeń. 
Co do zajść warszawskich mówca czyni polieve 
odpowiedzialną za przelaną krew. 

Min. spraw wewn. Wojciechowski zwraca się 
przeciw twierdzeniu, jakoby tylko polieva wy- 
kezała specyalną pohopność do użycia broni. 
Izbie groźną sytuacyę i 
ciężkie zadanie policyi. która małomi siłami 
zdołała, ze wzglodnie małemi ofiarami, udarem- 
nic zamierzoną akcyvc. Ale cel komunistów zo. 
stał osłągnięty, bo dziś mówi się o kowj ofiar 
i woła, że połicyant Rzeczypospolitej Polskiej 
strzelał do robotnika. Wpaja się też przekona” 
nie, że w Polsce można robić wszystko kezkar- 
nie. Za czasów okupantów i rosyjskich wiedzia. 
na z fóry, że czekają represve Wielkie i dlate. 
tylko w chwilach najgorctservch dochodzi» 
do manifostacyj, Obecnie zmieniło się te w chlel 
powszedni. Organa rzędowe musza być areczy- 


an 
go 


Numer 136 


ne szacunkiem. Szerokie masy nabrać muszą 
przekonania. zc zakazów przekraczać nie wol- 
no. Niestciv. nawet w Ścimie obniża się powagę 
organów wykonawczych Bządu polskiego, w o- 
bronie których minister przemawia. Minister 
musi ponadto stwierdzic, że tam u dołu, gdzie 
aziałają komuniści jest wieiki brak lndzi ze 
strony organizacył robotniczej, którzyky dzia» 
łali uświadarnziające :brawa;. 

Poseł Regier wywodzi, że robotnik polski naj- 
łatwiej i najprędzej sie organizuje. Cechuie go 
pewien końscepywaml pzu. w ki ktorernu nie jest 
3n skłonny do przewiotew, lecz drogą organiza- 
syl i rozumniego y Sai ania dąży do popra- 
wy swego bytu. Robotnik polski niema w sobie 
pierwiastku, botszewickiego, jeżeli podziwiamy 
dzisiaj ogromną solidarność na Śląsku, to za- 
wdzięczemy to właśnie duchowi organizacyjne- 
mu wśród robotników. Mowca proponuje zmia- 
ag w rezolucjach Kommisyi między innymi w 
„gm kierunku. aby wykonanie robót publicz 
tych powierzoro spółkom robotniczym bez u- 
działu przedsiębiorców i pośredników. Dysku 
syę na tem odroczono do następnego posie- 
dzenia. 


Sejm bedzie obradował przez cały lipie. 


Warszawa |telef.j. Według autentycznych im- 
iormacyi. Sejm bedzie obradował prawie przez 
pały Lipiec. Musi om przedewszystkiem załatwić 
prowizoryum budżetowe, następnie zaś ratyfi-. 
kacyę traktatu pokojowego. Nie wiadomo, kiedy 
prezydent ministrów Paderewski przyjeżdża do 
Warszawy i ów traktat ze sobą przywiezie. — 
W czasie wolnym Sejm ma załatwić szereg pro- 
jektów rządowych, których jest bardzo dużo. 
zwłaszcza naturv prawniczej. 


Go przyczyniło się do uchwalenia 
radykalnej reformy. 


Warszawa (tleef.). Okazuje się, że uchwalenie 
reformy rolnej w myśl życzeń włościańskich 
nastąpiło wskutek rozłamu w klukie pracy kon- 
styłucyjnej. Mianowicie trzech członków teg 


klubu, dr. Stesłowicz, Ranch i Galib, głosowali 
za wnioskiem posła Dąbskiego. Natomiast zwró- 
ciło powszechną uwagę, że obaj posłowie rabi- 
ni, Perlmutter i Halpern, abseniowali się przez 
cały czas dyskusyi rolnej. 


DACHO'"KA „WIEK“ 


Najlepsze lekkie pokrycie na stare i nowe budynki 
i kościoły. 
Baczność Panowie rolnicy, podaję do wiadomości, że po- 
podam na składzie zamiast Eternitu nazwa „Wiek* taką 
samą wielkość taki sam kolor jak Eternit była fabryka 
uazwa „Wiek* od dawnych lat na ziemiach Polskich w oko- 
licy Warszawy, ale rząd rosyjski przez granice do Gali- 
cyi nie pozwolił przewieść nam, tylko lekką dachówkę 
„Wiek* zabierał do swego kraju na pokrycie daleko w Ro- 
syę. Którzyście byli w Rosyi, toście może widzieli najwię- 
ksze budynki pokryte tą lekką cienką dachówką „Wiek“. 
Dachówka „Wiek, jest najlepszą i najtrwalszą nad wszyst- 
kie inne dachówki teraźniejszego wyrobu — inne materye 
BĄ kruche i przemakalne. Dachówka „Wiek wyrobu war- 
szawskiego jest najlepszą i najtańszą. Wysyiam zaraz, 
każdą ilość. 
Dostawca F. Trębacz i Ska w Karniowicach, poczta 


i stacya Trzebini Trzebinia. 2098 


OGŁOSZENIE, 


Z dniem 1 października 1919 będzie do wyna- 
jęcia w Nowej Górze obok *irzeszowie budynek 


karczemny, murowany o 7 ubikacyach wraz | 


z przynależnym ogródkiem. Reflektanci zecheą 
się zgłosić w Administracyi dóbr Hr. Potockich 
w Krzeszowicach. 2292 


Farbiarnia „ŚWIT” 


(firma polska, katolicka) 
Kraków, ulica Zacisze b. 4. 2287 


brzyjmuja: wszelką garderobę, materye. jedwab, płótna itp. | 
do farbowania i chem. czyszczenia. 
Wykonanie staranne i najspieszniejsze. Geny przystępne !!| I 


ba 


| Warszawa (telef.). 


| 
| 000000000000000000000000000000440000 
| 


GONIEC KRAKOWSKI 


| Posłowie włościańscy uradowani 


opuścili Sejm i Warszawę. 
Wsród posłów włosciań- 
skich ze związku chłopskiego panuje zadowo- 
| Jenie z powodu gładkiego załatwienia reformy 
| volnej. Zle przecież się stało, że ju w piątek rā" 
| no większa część postów włościańskich opuściła 
| Warszawę, spiesząc do domu na roboty polne, 
| a szkoda, poniewaz na posiedzeniu piątkowem 
gruntownie dyskutomano w sprawie cr- 


| bardzo 


stowię włościańscy megli się bardzo dużo nau- 
czyć, uczyć się zaś powinni jak najwięcej, po- 
uieważ sam mandat poselski nie daje jeszcze 
dostatecznej znajomości spraw państwowych 


Latwierdzenie wyhorów w okręgu tarnobrzeskim. 


Warszawa. (Telefonenuv. Sąd najwyższy zako- 
munikował wyrok, wydamy z powodu protestu 
przeciw wyborom w okręgu tarnobrzeskim, 
skąd wszedł do sejmu poseł ks. Okoń i jego pię- 
ciu towarzyszy. Sąd uznał, że wybór został do- 
konamy prawidłowo, a tem samem jest ważny. 


Notyfikacya ratyfi kowania traktatu, 


Paryż. (PAT). We czwartek rano o godz, 11 
złoży! bar. Lermsner pułkownikowi Henri ofi- 
cyalna notyfikacyę ratyfikowania traktatu po- 
kojowego przez Niemcy. Pułkownik Henri przed- 
stawił natycthmiast ten dokument minister- 
stwu spraw zagranicznych. 


Zniesienie blokady Niemiec. 


Paryż. (PAT). Wczoraj mocarstwa sprzymie- | 

| rzone i zjednoczone zniosły datychczasową blo- 

kadę Niemiec. Zniesione będa również ograni- 

czenia handlowe i komunikacyjne oraz pocz 
towie. 


Dbrodniarze. niemieccy niżed sadem Swiata. 


Praga. (PAT). Jak donosi Morningpost, będą 

! wszyscy komendanci niemieckich łodzi podwo- 

dnych, tudzież jeden komendant Zepellina już 

w najbliższych dniach dostawieni do Londynu, 

gdzie się ich odda po sąd. Prawdcpodobnie już 
w sierpniu LR na nich ry! 


ganizucyi robót publicznych. Z tej dyskusyi po: ! 


Str. 7 


Wilhelm wyszukał już sobie 


miejsce wygnania. 

Praga. PAT. Koła polityczne w Paryżu do- 
wiadują się, że ex-cesarz ma zamiar prosić koa- 
licyę, aby zezwoliła mu na dobrowolne wyszu- 
kanie sobie miejsca wygnania poza Europą. 
Ex-cesarz Wilhelm podobno już wyszukał sobie 
wyspę holenderską na wodach Indyjskich, gdzie 
ma zamiar osiąść na wygnaniu. 


Aril saski nadsiawia plecy za Wilhelma. 
URI (W. Tel. wl), Jak z Drezna donoszą, 
zwrścił się król saski wraz z synami do koa- 


licyi, zaofiarowując stawienie się pod sąd wza- 
mian za Wilhelma, 


1 
Spisek niemiecki przeciw Polsce, 
Amsterdam. (W. Tel. wł. „New Jork Tribu- 
ne“ dowiaduje się, że jak obecnie dokumentami 
stwierdzono, istniał plan utworzenia wschodniej 
republiki niemieckiej w tych częściach Prut, 
które miaiy być odstąpione Polakom, Ustrój 
państwowy tej republiki był już ustalony. Ba- 
tocky i Schlankenburger byli już wyznaczeni 
na naczelnego komendanta armii. Dla celów tej 
republiki starali się agitatorzy pozyskać także 
ludność polską, jednakże dr Bauer, Erzberger 
i Mueller plan ten unicestwźli, ze wzglężu na 
i konieczność zawarcia układu pokojowepa. 


niesienie stanu wyjątkowego w Poznańskiem. 


Poznań. (PAT) Wprowadzony mocą rozpo- 
rządzenia z dnia 5 czerwca br. słan wyjątkowy 
w Księstwie Poznańskiem został z dniem 10 
Hpca zniesiony, z wyjątkiem pasa szerokości 20 
| km. wzdłuż frontu. 


Rasin za zgodą z Polakami. 


Praga. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
czeskiego zgromadz. nar. były minister poseł 
dr. Rasin oświadszył między innymi, że Czeat 
muszą się starać o zawarcie związku przyjaźni 
z Polakami, 


Nowe pokłady węgla pod Włocławkiem, 


| Warszawa (PAT). Na wczorajszem posiedze- 
| niu Sejmu obradowamo nad sprawą odkrycia 
| nowych pokładów w ęgla brunainego w Zagłę- 
ka Zobrzyńskiem, pod Włocławkiem. Pokła- 
_Jdy teu te uchwalone uznać za własność państwa. _ 


TĘCZA 


Najwiąksza w całej Polsca I najracyonalniej prowadzona 
PAROWA FABRYKA 
chamicznego prania ! artystycznego tarhowanie, 

* Kraków, ul. Gzarnoówiejska 72, Tel. 1471. 


Jest w tęczy dziw magiczny... 
W rozwagę wzwiąwszy to, 
Na firmie swej chemicznej 
Umieścił farbiarz ją. 
l Kraków dziś zamęcza 
Co kroku firmy treść, 
Gdzie spojrzysz — Tęcza, Tęcza; 
Pięć filij czy też sześć, 
Schwyconę trafnie miano Niech còma będzie wielką, 
Do ucha wpada nam Ty w Tęczy farbuj, pierz, 
I Tęcza jest uznaną Z anglezem, z kamizelką. 
Za pogromczynię plam Czy z bluzką do niej spiesz. 
Bezwiednie się dziś stręczy Za skutek wszyscy ręczą 
Na każdy w szatach brud, | I wszyscy wtórzą ci: 
Odnieście to do Tęczy, Żapoznajże się z TĘCczĘ, 
Do Tąszy cońte- _ Do Teszy cońte-que-c -colite! Z tą Tęczą z Czarnej Wsi! 


Zz1U 


przewozu mebli 


Geldlusti Ska, Kraków, 


ul. Andrzeja Potockiego A Telefon 58. 


Fliła: Wiedeń, Szczakowa, Nadbrzezie. Zastępstwa: Paryż, 
Warszawa, Łódź, oraz we wszystkich większych miastach 
zagranicy. Obejmuje przesyłki i wysyła w zbiorowych 
wagonach z Wiednia, Pragi, Pilzna i Karlsbadu do całej 

Polski, Własne magazyny towarowe. 2310 


i Dom Spedycyjno-Komisowy i przedsiębiorstwo 


Piarwsza konces. przez Namlestnictwa 


Wyższa szkoła kroju i szycia 


JOZEFY ZABIELSKIEJ 

Kraków, ulica św. Krzyża 7 
otwiera dnia 15 lipca dla Pań Nauczycielek i Seminatzy 
stek, również dla wszystkich Pań i Panienek wakacyjny . 
kurs kroju za przystępnych warunkach. Zgłoszenia i wpisy 
codziennie od godz. 9—12 i od 3—0. 2026 


Warszawski Skład aparatów fotograficznych 
Kraków, Szewska 2. 2343 


Potrzebna ekspedyentka | 


KURSA PRAWNICZE 
„iS” Rynek Bór EN 22. W“ 


Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) da egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
skiego 5) egzaminów adwokackich, sędziowskich i natsryalnych. 
dla wojskowych i urzędników zastępuje w zupek 
ności przygotowanie indywidualne, bez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. 


Sysiem 
pisemny 


Lekcye zbiorowe ì Indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i nstaw. 
AE” i prospekta na żądanie. 
Przygotowanie powiednio do zmian politycznych. 

Dla Królewiaków zapcznanie drogą pisemną z ustawodaw- 
stwem i adminiatracyn. 


„KRAKOWIAK" 


które we wszystkich 
barwach, są wszędzie 
do nabycia. — Zlecenia 
uskutecznia się na cały 
obszar Rzeczpospolitej. 
Adres; Fabryka wyrobów 
chamicznych 
RARA KOW K“ 
KRAKÓW-PODG RZE, 
ul. Kalwaryjska 28, 


B, , ARMATOWICZ 


| 00000004000000400000000000000000046 
Jubiler 


| 
f Gospodynie! 
S 
| * Kraków, Rynek gł. 17, 


<> üd Was zależy, by przemysł krajowy się rozwinął. 
p Używajcie tylko 2269 
poleca swój bogało zaopatrzony magazym wyrobów zło 
tych i srebrnych. Kupuje złota i srebro oraz kamienie 
Srebro stołowe na składzie. Przyjmuje wszelkie zamiany 


do obuwia i podłóg z marką ochronną 
i reperacye. 1532 


Do sprzedania zaraz 2 domy nowe 


składające się z 10 ubikacyi, sklepu z pokojem, 
warstat. stajnia, magazyn i sad — pizy głównej 
drodze, nadajace się na szynk lub masarnie. 
Dołączam karie przemysłową na handel towa- 
rów imięszanych. Wkład 10.000 kor. Wiadomość: 
Kęckie góry 413. 2320 
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żwznym. Cierp > i $ doi, szczotki, kłódki, noże, POITZEUE 2363 


city, ouwisiejn urzuchom, 0-, Dsigta tak. że się duin caiy 
berwaniom się, Jalającej ner- | Na posadacii swoich wzrusza, 
ce i i, A. M. 1. Kolączek, zam] Spać nie może żywa dusza 
bor 2. 1829! Z dołu do powaly. 

Ta Działa jednak z taœeimnnicą. 
A wiamywacz, rabus złodziei 


Maszyny do l pisania 


ikast bton'ro'ne do sprze- ir. 3 SA RE 

Z Biz wars at ŚR. na. | {Što ceiu próżno chodzi, 
Ao o oc SIE. schwy 

A IfCekor. Kraków ul. l eO 20% dyay Sehwycą: 


2155 | Nie potrzeba instalacyi, 
Ani dzwonków nie ima wcale, 
Bank ustrzeże dosxonale, 


św. Marka żó. 


Przyjmę chłopca 


do praktyki stolarskiej. Pod- Alarm z jego racyl. 

górze, Józetińska 30, W. Fer- | Stąd też, w domu czy w urzę- 

neży. 2307 [dzie, 

— -| Gdziebądź tylko łotrzyk mie- 
Pokoju kawalerskiego [rzy, 


umebiowanego przy solidnej 
rodzinie, ewentualnie z wik- 
tem całkowitym lub częścio- 
wym, poszukuje starszy urzę- 
dnik państwowy. Zgłoszenie: 
Schifler, Kraków, Podzamcze 
1. 30. 2359 


Datonator mieć należy 
Do użytku wszędzie! 
Detonator ulepszony 
Daje aż pięć głośnych strza- 
(tów, 
Może zbraknąć kryminałów, 
Wśród jego obrony!! 2146 
Do nabycia wsządzia. 


(0 ogar Kuba lub 300 K 


za nastręczenie wzgl. wyna- 
jęcie 2 lub 1 ubikacyi parte- 
rowych na spokojną praco- 
wnię. Może być w oficynie 
lub jasnej suterynie. Zgłosze- 
nia pod „Kuba' do biura dzien- 
ników i ogłoszeń Maryana 
Hupczyca, Kraków, Jagielloń- 
ska 7. 2380 


Pierwszorzędny 2222 
Zakład uniformowy 
À. Bross, Kraków, Floryańska 44 


Kupię cukiarnię 
lub pracownię  cukierniczą 
w Krakowie. Zgł. list. pod 
„Cukiernia* do Administra- 
cyi „Gońca*. 2321 
Z powodu wyjazdu 
sprzedam nowe kapelusze 


damskie gazowe i słomkowe. 
Tarłowska 12, I p. 2355 


Akademik 


w Krakowie lekcyi z niższe- 
go gimnazyum. Zgłoszenia 
listowne: Michorecki Tadeusz, 
Tomasza 9. 2318 


Obrazy Matejki, Żmurki, 


Ryndlera, Ajdukiewicza, Mal- 
czewskiego, Wyczółkowskie- 
go, Axentowicza, Fałata, Kos- 
saka i starej szkoły sprzedam. 
Oglądać można od 10 do 6 


narożnik, (obok bramy Flo- 
ryańskiej) poleca wszelkie 
Przybory umundurowania. 
Przy większem odbiorze ra- 


bat. Rok zał. 1872. Tel. 3269 


Płaszcz oficerski 2323 
kamgarnowy, znpełnie nowy 
(koloru niebieskiego) do sprze- 
Wykończalnia | dania w zakładzie krawiec- 
bieliźniarska. | kim Tomasza Ciołkowskiego, 

3 l Kraków, ul. Szewska 14, I p. 


wieczór. Ul. Pijarska 9, I 
tro na lewo. 


Bieliźniarki zdólne 


pię- 
2358 


przyjmie zaraz 
krawiecka i 


poszukuje na czas > 
Grodzka 13, I. 


Polskie Towarzystwo Handlowe T. À. 


w Krakowie. 


Powy żzeie kapitału akcyjnego 2 N 10,000.000.— ma K 20,000.000.—, 


Polskie Towarzystwo Handlowe ukonstytuowane zostało kapitałem 
akcyjnym K 10,000.000.—. Szybki i nader pomyślny rozwój Towarzystwa, 
tudzież konieczność utworzenia oddziałów w Warszawie i w innych mia- 
stach, jak niemniej rozrastający się korzystnie zakres interesów importo- 


l 


| 


nożyczki, scyzoryki! 236] ; starszego, siinego chionca do 
(posług I posyiew. ZgloszEema: 


iraszyńai do sa- | | ć 
A s x ; 1 . A r 
niogolenia, brzy- | *" Butsow aku, ui. GoięDia 20. 


twy., maszynki +4. ge; nap mx BR ręm 
Sugan! DZIEWCZĘTA 
> RÓW włosów. Maszyn- scp h 
inf, ki benzynowe, |do gragowni cukieri:czej 
SAW kamyczki itd. potrzebne zaraz. 
Jgəsinie znane, nad- $ Wiadomość: 1384 
zwyczaj praktyczne, 


Stolarska k. 9, I P 


ODE N E E E 
Gaczność zežmieyi 
Zakupuję każdą iiosć wosku 
tylko czystego płacąc każdą 
cenę. Zgioszenia: Tomasz Mę- 
żyk, Kraków, Tumasza 6. 2335 
| Poleca pokost czysto lniany 

l podwójnie gotowany l-a. 


| 
! PPPOE 
Panne 


Ww o do ekspedycyi 
Obiady domowe$ poszukuje 

z3-ch E kgr, W zbonamen- Mydlarski i Brzozowski 
dań + cie opust. | Kraków,Szewska 4. 2342 

Kraków, Gołebia 16, i p.|ę+64%%%0%%90%002%9 


Biuro spedycyjno-przewozowe 


„SPEDOPOL" 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 25. 
AJskutecznia wszelkiego rodzaju ekspedycye kolejowe 
w kraju i zagpanicę. Rozwózka towarów oraz przewóz 
mebli. Własne składy towarowe i piwnice transito. Sku- 
teczne pośrednictwo w uzyskaniu pozwoleń na przywóz 

i wywóz towarów. Rewizya i odprawa celna. 2263 


„LUMAX*, dozeszywa- FZ, i 
nia skór, pasów, obu- p | 
wia, lejey, worków itp. ARA | 


ze sposobem użycia, |f 
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K 7'—. 
Specyainości gumowe | 

Ceny znacznie zniżone! 

Bom Handlowy M. Pietożek i Ska 


Krem i pudry „Der- 
Kraków. ul. Karmelicka L. 9/B. 


> 

uniwersalne szydło; $, 
F py 

CA 

E 


ma”, Lustra, lusterka. 


A 
„Czystość 
Piorsssza salska prainia i farbiarnia chemiczna 
w Nrakpwie, 


Urad — to najgorszy paskarz świata. 
Ale mu czystość iiyle plata, 

80 ilekroć ma pełne niwo, 

Wnet je uszezopla jej przędziwo. 


Brud, czusu wojny. dręczy: Kraków, 
Leez Pralnia czysiaść zutem znaków 
Biysngła w koło iudzkiej uędzy — 
t mausiat zmiałav corajprodzej! 


Dzis, azięki Bogu, w karhy wzięty, 
Ma mir śród macior wra. z uronietw. 
Natomiast, z haslem uszczędnosci. 
Lgną mądrzy ludzie co „Czystości, 
L „Gzystość* pierze i adswieźa 2203 
Szaty cywila czy Żo,nicrzu, 
Wszystkim, ktokolwiek godność czuje, 
Odbarwia, czyści i farbuje. 
W swych urządzeniach doskonała, 
Najpierwszą pralnią dziś się stała, 
A żeś ją poznał, drogi ludu, 

Ceń pralnię „Gzystosć! i drwij z brudu! 
Pralnia „Szystość" posiada 4.filie w Krakowie, a mianowicie: 
Gnrtrała: Koletek, Sławiowska 23, Długa 27, 
Serastyana 3, Podgórze, kałwaryjska 5. 


DOM SPEDYCYJA 
Józefa Czermińskiego 
w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24. 


Tel. 3111. 


Wykonuje szybko i uczciwie wszeikie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózżki, 2237 


Krajowy Zakład Odzieży 


ma na składzie 


białe perkale, zefiry i materyały podszewkowe. 
Sprzedaż rozpocznie się w poniedziałek, dnia 7-go 
b. m. a mianowicie: detałliczna w Szatni Krajo- 
wego Zakładu Odzieży ul. Podwale 6, detajliczna 
i hurtowna w składach Krajowego Zakiadu Odzieży 

Kraków-Podgórze, Nadwiślańska 12. 2312 


m- 


wych, wymaga jednak już teraz podwyższenia kapitału akcyjnego do kwoty 
K 20,000.000.—, a to przez emisyę 50.000 sztuk nowych pełno-wpłaconych 


akcyi po K 200.— im. wart. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia, zatwierdzonej przez 


Rząd, rozpisuje się 


subskrypcye 


pod następującymi warunkami: 


| 
i 


2274 


Spółka zarejeS$tr. z ogr. por. 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres kaflarstwa wchodzące, tak w miejscu, jak 


| Związek kafl Spólność” 
| wiąze allarzy „S5poinosc 
| i na prowincyi. Posiada na składzie: piece białe, kremowe, kominki, wanny 
kaflowe w różnych kolorach, również kuchnie wszelkich rozmiarów, białe, por- 
celanowe, jak i kolorowe. Wykonuje przestawki pieców i kucheń. 
Zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że wykonywanie robót jest prowadzone 
przez zawodowców i że wszelkie roboty będą wykonywane na czas i wzorowo 


Kraków XII, ul. Kościuszki L. 39. 


do papierosów 


Główny skład «ek Ai 


Nowo załožżęny 


po cenach przystępnych. 
Michal Dzikowski, kierownik. 


Prośby © 


|KOLEKTURY 


ze wszystkich miejscowości Małopolski 
| obecnie naipopularniejszej Loteryi klasowej 
ZYSKI pea 1918 r. 
Senerara Reprozema Witold Wilkoszewski 
Listy dla niega adresować da kanc. adw. Dra Wilzoszewskiego, Kraków, ul. św. Anny L. 3. 
METALOWYCH 


M FTAL i AKUMULATORÓW 


Własność Krajowego Funduszu inwestycy;nego 
LWÓW —*ul. Zacharyasiewicza 5. 


I Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo pierwszeń- 
stwa do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na każde 3 stare akcye | 
wypadnie 1 akcya nowa pa K 250.— za sztukę. 

II. Na resztę akcyi nowych, przeznaczonych statutowo do subskryp- 
cyi publicznej, ustala się kwotę subskrypcyjną po K 270.— za sztukę. 

II. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa od dnia 1 lipca 
1919 na równi z dotychczasowemi akcyami. 

IV. Przy zgłoszeniu ma być zapłaconą w gotówce cała należytość 
subskrypcyjna. 

V. Przydział nowych akcyi przeprowadza Dyrekcya Towarzystwa 
wedle swego uznania. Na wypadek nieprzydzielenia akcyi Towarzystwa, 
zwróci Towarzystwo wpłacone kwoty najpóźniej w dni 30 po dokonanej 
repartycyi wraz z procentem 2 od sta. Bliższe szczegóły mieszczą się 
w warunkach subskrypcyjnych, wyłożonych w owych instytucyach, które 
przyjmują subskrypcyę na nowe akcye. 

r oszenia i wpłaty na nowe akcye dokonane być mogą tylko 
do dnia 20 lipca 1919 w następujących miejscach subskrypcyjnych : 


Lil. 


zapewniającej Ko- 
iektorom poważne 


FABRYKA WYGOROÓW 


w Warszawie: w Banku Handlowym w Warszawie, ul. Trauguta i 
wszystkich oddziałach tegoż, 

w Polskiem Towarzystwie Handłowem, ul. Sławkowska 1, i 
w Banku Krajowym, s | 
w Banku Przemysłowym, 

w Banku gal. dla handlu i przemysłu, 


wel 
w Krakowie: 
2118 


dostarezz każdego rodzaiu óruy. nē- 


ES 
Al 


we Lwowie: w Banku Krajowym i we wszystkich oddziałach tegoż, | z TEER FES ny a: z gei Spur 

w Banku Przemysłowym i we wszystkich adada toran e Śrubki i wj 3 SZCZOBÓJROŚCI ŚPI; do 
w Poznaniu: w Banku Handlowym, Gd plusów, Go zawias etc. 

w Banku Związku Spółek zarobkowych, | Ceny konkurencyjne. -- Termin dostawy krótki. 
w Cieszynie: w Towarzystwie oszczędności i zaliczek. 


Kraków, dnia 5 lipca 1919. Ge. BRELA | 
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